
K. Olszewski 
priyjął delegację 
japońską 
n bm. I zastępca przewod<nl.­

cząceg~ Kom itetu Współ·pra.::y 
Gospodarczej z zagra.nicą przy 
Radzie M inistrów Kaz'.mierz 
Olszewski przyjął delegację Ja 
pońsk i ej Federacji Organi zacj.i 
Go.spoda1rczych ,,Keidar:nen''. 

W czasie w iizyty omów'„cmo 
m..otżliwości oży~ien ia • rozsze­
irzeruia współ<praey gospodar­
czej m;ę<lzy Polską I Ja,pon i ą ' 
w ró:imych dz :edzi.nach przemyj 
słu <>raz wymien•iono poglądy · 
111a temat praktycznych fOII"m 
osi ąg.nięcla te-go cel>U. 

Już 3325 samolotów 
stracili Amerykan'e 
nad DRW 

Jak podała W ietnamska Agen 
cja Lnformacyjna, w niedz:elę 
nad prowincją Ha Bac strąco 
ny zost ał am erykalisk i samolot 
zwiadowczy bez pilota. Tak 
więc ogólna l:czba amerykań 
Sldch samohtów zestrzelonych 
111ad Demokratyczną Repubtiką 
W•i:etna.rnu wuooła do 3.32.5. 
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Muzułmański szczyt- rozpoczęty 

Przedstawiciele 24 krajów Azji, Afryki -I Bliskiego łł/schodu 
obraduj~ w Rabacie 

Dziś 6 stron !~ 
~~ 

w pierwszej światowej konferencji krajów isla.mu udtział bi<>rą 24 kraje z Azji, ~ 
Afryki i z Bliskiego Wschodu, w tym 9 re.prezen,towanych jest przez nefów państw, 
5 przez premierów, a reszta przez ministrów. . .. . __ 
Wśród przybyłych znajdują się m. in.: &zach _Iranu, królowie .Jord:mu . ' Ar:i-bu s:i:u­

dyjskiej ora,z emi.r Kuwejtu. Zjedno-:zoną Re·P.Ublikę Au b_ską repr_ezentuJe w1~eprcm1er 
Assadat, stojący na czele 20-osoboweJ delegacJ1. Po raz pierwszy tez znalaua się w Ra­
bacie delegacja Mauretanii pod kier<>wnictwem prezydenta Oultl Dada.cha. 

PUii i I li I li Ili I I I I I I 111111111111111111111111111111 lllll I llll I I I 111I111111 

Delegacja wojskowa KRL-O 
z wizy tai w Polsce 

Obserwa1orzy podklreślaJą nie :lll ;•ktu na Blli6'k!im Wsch<><l'Z.ie. 
obecność Syrii i Ir&ku. Oba te Kon!erenqja potlfwa d:> M 
paiistwa n ie przyjęły zaprosze tan. 
n ia sk ierowanego pra:ez k">m1- * tet przygotowawczy. 

Konferencja ·islamrlstyc:z,na ma 
oficjalnie ty1ko jede<n punkt 
porządoku . d-z:enne.go: statu1 < 
n ietyka1n<>Ść mu:oułmań5klich 
miej.se k'U!lttu w Jerozolim ie. 

W kolach ,zbl~ony"'11 do kon 
ferencj i zwraca się uwagę na 
to że p rzywódcy k>rajów za­
ch'.>'Waw<CZ ych zm :erzać będą do 
ogran iczenia zas :ęgu ko.nfe : eJI­
cj i wyłącizn•ie do tej jednej 
spcawy. Na•tomiast państwa re 

Z oka-zj! lronferencjti pańi;tw 
muzuł:mańsk1ch organizacja ko 
mandosów .pa.lestyńs.k:.ctl El Fa­
tah wystosował.a apel do naro 
dów arabskich i muzułmań­
ski·ch za~ecający tw0it'2enie ko­
mitetów popa'l'cia Pałestyny, or 
ganizowanie zakrojonej na sze 
roką &ka-lę kalllJPan :i informa­
cyjlflej w celu mobilioowa111ia 
opialii puibli-cznej, bojkot pro-1 
du>któw izraelskich oTaz wer­
bunek ochot'Ili·ków we wszy&t­
k :ch krajach muzułmańskich. 

+ Spotkaaie • Prezylłlam BI 11. lodzi 
+ Wizyta • "Elcla'' 
+ Wlec w Międzrnaredowym Klubie Student6w 

Wizyta ambasadorów 
Syrii, ZRA i Iraku w Łodzi 

Wczoraj przebywali w Łodzi trzej ambasadorowie nad~ 
ezajni i pełnomoeni państw arabskieh: Arabskiej Republiki Sy­
ryjskiej - p. lhsan Marrache, Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej - p. Mahmoud Samy i Republiki Irackiej - p. Abbas 
Hilmi. Dostojnym gościom towarzyszyli: wiceprzew. Ogólno­
polskiego Komitetu Obrońców Pokoju i członek Swiatowej Ra­
dy Pokoju - prof. B. Iwaszkiewicz, sekretarz generalny Po~ 
skiego Komitetu Solidarności z Narodami Azji i Afryki, K. Gre­
la oraz sekretarz generalny Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, G. Sokołowski. · 

Na zdjęciu: goście zwiedzają hale produkcyjne f-ki „~ 
Foto - L. Olejniczak 

W godzinach przedpołudnio­
wych przebywający w Łodzi 

goście w towarzystwie sekre­
tarza Prez. RN ro. Łodzi - M j 
Jeżewskiej i przew. ZŁ ZMS 
- J. Matyjaszczyka złożyli 
wizytę przewodniczącemu Pre 
zydium RN m. Łodzi, E. Kaź­
mierczakowi. E. Kaźmierczak 
zapoznał gości z historią mias­
ta oraz jego rozwojem w o-

prezentujące. . nurty postęP<?"".e ---------------------------------­
p r agną wyjsc poza ramy sc t­
śle religijne i wnieść na po­
rządek obrad istotne kwes,.e 
pokty<:zne interesujące k>ra­
je B>l'.sik iego Wschodu. Niekt iJ_ 
re państwa, w tYl!ll przede 
wszystkim Algieria, zmierzać 
będą do określen:a stosun~t w 
k rajów islamistycznych do k011 

kresie ćwierćwiecza władzy 
ludowej. Następnie szefowie 
ambasad pań$tw arabskich 
wraz z towarzyszącymi im oso 
bami udali się do FTiAT „El­
ta". Zwiedzili oni w otocze­
niu przedstawicieli władz par­
tyjnych i administracyjnych 
oraz aktywu „Elty" hale pro­
dukcyjne fabryki. Zapoznali 
się z pracą wydziału nawijal­
ni i montażu transformatorów.. 
Byli także świadkami wyko­
nanej w laboratorium wyso. 
kich napięć tzw. próby udaro 
wej, mającej na celu spraw­
dzenie odporności i wyt:cz)l'­
małości transformatora na 
wyładowania elektryczne. A­
rabscy goście żywo intereso­
wali się montażem transfor­
matorów, które „Elta" także 

produkuje na zamówi•>nia ich 
krajów. , 

• 
„Jesień 69" 

Próba zamachu ' 
na Kiesingera • 

A teraz tylko hand1ować 
{Od naszego wysłannika) 

Premier Józef Cyrankiewicz przyjął przebywającego w na­
szy m kraju ministra obrony narodowej KRL-D gen. armii Czoj 
Hion (w srodku). W spotkaniu uczestniczy! również minis-ter 

obr<>ny narod<>wej PRL Wojciech Jaruzelski. 
CAF - Czarnogórski - telefoto 

W pOlJl ied zl ałek, na zaprosze-

W nocy z nied-zieli na po­
n iedziałek usiłowamo dokonać 
na-paści na kanclerza NRF K ie­
singera. Ka:nclenz przebywał 
w miejscowośOi Loerrach (Ba­
den ia-Wir•temberg:a). Ja1kiś mto 
dy czt ">Wiek pról><>wał w.ta•r-1 
gnąć do limuzyJ1y kander za , 
ale wstał zarorzymany przez 
Sl>uQ:bę porzą.cllkową CDU. 

Okazuje się, że trzeba wy­
jechać do Poz.nania, by zacząć 
na serio myśleć o Łodzi. Pa­
triotyzm lokalny każe nam 
tropić osiągnięcia łódzkich za 
kładów. 

Nie dane nam jednak cie­
szyć się do końca. Przegląda­
jąc wykaz wyrobów nagrodzo 

n :e m :n istra obrony narodo-
wej, gen. broni Wo,Jdecha Ja- ~'-''''-'-'-'-'-'-'-'-'-""-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-~'-'-'-'-'-~~'-'-'-'-''-'-'-'-""'-~'-'-"-'-'"-'-~'-~'-'-'-'-~ 
ruzelsi< iego, przybyła do Polski ~ ~ 
rz oficjalną wi-zytą delegaeja ~ !;{/) l!Jf .Ln>n'(/ , ~ 
wojsk.owa Koreańskiej Republi ~ I/V la f r;.1111 - - - ~ 

~~etud:i';r~1-~~rkr~czi:,~~~ ~ z k k w , d ~ 
B iura Pot:ty c :zmego K01'eań6'k i e:! ~ w u e ~ 

~ir~<>:~j~cy. g:~.nis~~rmi~b~o1 ~ . Po n i i P" 11S n 1·0 l/C . n I ~ 
W czasie swego pobytu w ~ A V ~ 

Polsce goście koreańscy odwie ~ ~ 
dzą n iektóre jednostki w,jsko 2 22 Ś ln 9 n kie, które mogły być u7;yte pneerw oddziałom ~ 
we oraz zapo~nają się Z ży- :;J WTZe nza t:?vt:? T. polskim. Po ciężkich walkach na południu do- % ciem naszego k·raiju. 2 % 

Min ,ister obrony narodowej 2 Rano rOQ:p<>częly natarcie wojska frontu pół- wódc-~- frćontuclr •!'W~rdłzil,_ że . nJe stklłda się sliłą ~ 
KRL-O, gen. armii CzoJ· aon ~ wyw....,zy ogi. a więc Je„n-0 om wo ną ~ 

~ nocnego gen. Dąb-Biernackiego. Zgrupowa·nia rękę w dalszym ma.rszu na południe Część ,, obserwować będzie ćwicze<nia 2 piech-0ty i kawalerii tego frontu, skoncentro- oddziałów frontu została rozwi.ą ana ·lub r ~ 
wojsk państw członków Ukł.'.1- ~ wane międ%Y Krunymstawem i Hrubieszowem, • · · z oz- ~ du Warszawskiego. ~ bita, częśc zło:iyła bron. Ale liezne grupy <>fi- ,, 
Delegację przyjął w ponie- ~ nacierały w kierunku i>Ołudniowym - na To- cerów i żołnierzy przeszły przez tereny zajęte ~ 

dzi ałek w Urzędzie Rady Mi- ~. maszów. pr7>eZ wroga i p0 kilku dnia.eh osiągonęły wę- ~ 
nistrów członek Biu.ra Politycz „ Wolny był jeS<ZCze Lwów, choć Niemcy ata- gierską gra.nicę. Niektórzy ruszyli w innych ~ 
111eg"> KC PZPR, premier Józef kowali miasto z trzech str<>n. Tymczasem do- kierunkach, podejmując decyzję pozostania w 2 
Cyra.nkiewicz. ~ w6dztwo Lwowa toczyło pertrakta.cje z do- kraju i kontynuowania wa.lki. Był wśród nich ~ 

w t Yl!ll samY'ffi dnj,u delega- ~ wództwem radzieckim, zakończone przekaza- płk Tadeusz KomorCJWSki, pó:iniejStzy dowód- 2 

ny;ch w tradycyjnym konkur­
sie „Dobre - Ładne - Po­
szukiwane" odnotowujemy 
jednak prymat iinnych śro­
dowisk przemysłowych. Hono­
ru Łodzi broniły ZPO dm. 
Próchnika i Łódzkie Zakłady 
Wyll'Obów Metalowych (7.do­
bywcy złotych medali za 
płaszcz, kurtkę i polsilvery) 
oraz Spółdzielnia Pracy „Spój 
nia" i Zakłady Prizemysłu O­
wocowo-Warzywnego w Ło­
wiczu, którym przyznano 
srebrne medale za 4 wzory 
zabawek i sałatkę warzywną 
- łowicką. To wszystko jeśli 
nie liczyć 13 WYTóżnień. 

A, że wyndk:i tego konkursu 
mogą dostarczać miarodaj­
nych opmu, przekonaliśmy 

się w pawHonie przemysłu 

skórzanego. Chodząc od stoi­
ska d9 stoiska, z pewnym 
niepokojem szukaliśmy wy<ro 
bów z łódzkiej „Contessy". 
Były, a jakże, ale niknęły 

przy innych. O wiele więcej 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Goście oraz towarzyszące o­
soby spotkali się także z ak­
tywem gospodarczo - poJi,­
tycznyro zakładu. Podczas 
spotkania głos zabrał Thsao 
Marrache, który w imieniu r.o 

(Dalszy ciąg na sir. :l,ł 

'Z'Z w-ypadków 
drogow-ych 

128 pożarów • 
I 

w ciągu dwóch dni 
W ciąg-u ostaitnie.J sobOty i 

n iedzieli na terenie k raju za­
not ,walllo n wypadków d r ogo 
wych. Poniosło w n ich śmie rć 
20 osób, ranne zostały 84 
osoby, w tym - 8 dziec'i. 

W ciągu olS'tatinoieh dwóch dm 
zanot<>wa.no w kraj'U 128 poża 
r&w, w tym 73 w g os:poda:-­
&twach imdywidualnych, 4 w 
PGR, 5 w obie•ktach przemy­
ełOWY'Ch i 10 w lasach. 

cja wojskowa KRL-O :llłożyła % niem Lw<>wa wojskom radzieckim. ca Armii Krajowej. 2 
wizytę w Mi•rtistersbwie Obro- ~ Trwały w obronie Hel, Modlin, Warszawa. Z wojsk frontu północnego pOQ:ostały, szy- ~ 
ny Narodowej. Podczas w;zyty l~ Pod Łomiankami próbowały przebić się do kując się d-0 dalszej walki, grupa gen. Kru- 2 
odbyła się ~ozrn<>Wa z gen. bro I! Warszawy z Palmir resztki oddziałów gen. Mi- sk" kl d · d „ h d · ·· b ,... 
-1· Woj~•e->-em Taru~-'-k1·m ,. ~ k I . B-~uc· .. P „ odd · a1 17 szew tego w s a zte wvc ywizJt, ryga- ,... 

Katastrofa meksykańskiego samolotu 
•• ~·· "'' ~ 0 = .., o aJa „,,. ia z armu " omorze • zi Y dy piechoty oraz maz<>wieckiej brygady ka- 2 
członka·m· k ierowiniotwa MON. ~ dywizji piechoty z armii „Poznań" oraz od- wa.Ierii 0 niepełnych stanach i grupa gen. 2 

~ dział kawalerii mjr. Józefa Juniewicza. Gen. Przedrzymirskiego w składzie jednej kombino- ~ 

Ił •k ~ Boltuć stwierdziwszy niemo:iliw<>ść i be-zcelo- wanej i resztek dwóch dywizji piechoty. Za ~ Owy rzeczni 2 wość da1$Q:ej obrony składnicy amunicji w linią niemieckich wojsk maszerowała na po- 2 ,, Palmirach, zarządził w nocy wymarsz załogi 2 

prasowy 
rzqduZR1' 

P>rezyderut Naser mia1110'Wa! 
Esma·ta Abdela Meguida na 
szefa ur zędu infoocmacj.i >raz 
na stanowisko of icjaLnego rze 
czn ika rządu ZRA. Funkcję to; 
pełnił dot ychczas Mohamed Ha 
san el Zaja. t, p ' astujący obec 
n ie stanowis ko S1tałego delega­
ta ZRA przy ONZ. 

Esmat Abdel Meglllid był dy­
rektorem departa=en tu stosu n 
ków kulturalnych w Mi.n ister 
sbwie Spraw zagra,nJezny.ch. 

Znów bomby 
w Atenach 

~ składnicy i znajdujących się w tym rejonie ludnie nowogrodzka brygada kawalerii. ~ 
~ wo1"sk do Warszawy. ŻołnierJ:e polscy, wspie- Niemcy wzmogli tego dnia ze wszystkich ~ 
~ stron nacisk na Modlin. Korpus Wehrmachtu ~ ~ rani prze2 kilka dział, od świtu nacierali pod gen. Straussa zablokował sektor Nowego ,... 
~ Łomia.nkami z wielką brawurą i poświęceniem. Dworu ta,k S'l:C-~nie, że nawet pojedynczy ~ 
~ Niestety, gęsty ogień zaporowy niemieckich zwiadowca nie mógł się przecisnąć przez nie- ~ 2 karabinów maszynowych, możdzier%}' i artyle- mieckie placówki. Dowó<,lca twierdzy gen. ~ 
2 rii załamywał polskie natarcia. Około pbłud- Thommee postanowił odbić zajęte ju:i przez ~ 
..,:.li nia bitwa wygasła. Poległo pon.ad 300 polskich Niemców Palmiry, by zapewnić obrońcom do- ~%I 
~ żołnierzy. W pierwszych minutach walki od ,, 
~~ ć pływ amunicji. Pod osłona artylerii ze ~ serii niemieckiego km-u zginął gen. Bołtu • wschodnich umocnień Kazunia ruszył wypad ~ 
~ Obrońcy warszawy odpierają kolejne nie- 13 pułku piechoty pik. Nowaka. Pułk przeszedł ~ „ mieckie natarcia. M. in. dwa natarcia odrzu- przez pozycje niemieckie, wybijajac ich załogę ~ 
~ ca po cię:ikiej bitwie II batalion ochotniczy i odrzucając wroga w gła.b Puszczy Kampi- ~ 
~ obrony warsza·wy walczący w rej<>nie Czernia- noskiej. Następnie pułk ruszył wzdłuż sz<>SY ~ 
2 kowa. Kazuń - Palmiry. W połowie drogi odrll,iał % 
~ Na terenach zajętych Przeci: wojska hitlerow- zaatakowany został przez czołgi z prz<>du, z ~ 
~ skie mno:ią !Oię akty krwawego terroru. Zbrod- obu b-Oków, a wkrótce potem i z tylu. Do ak- ~ 

~ ::~i l~e«;,b~~~';~u po~:O~!j~! :i~czl!"ie~J~~ ~f! :rezS::rw!:::~ Jt~c:<>~:Y~i~~~'jc~~t~a:j~ty~~~ ~ 
~ wskazań wojny totalnej przeciwko Polsce. Nowak prowadził nadal pułk do natarcia, pró- ~ 
~ Mieczysław Niedziałkowski ponowule apelu- bując przerwać się do Palmir. Został śmier- 2 
~ je przez radfo w imieniu PPS do brytyjskiej teinie ranny i zma.rl na polu walki. Dowódz- ~ 
~ Partii Pracy domagając się pomocy. two objął mjr Gieruńczak. Pułk odrzucił w ~ 
~ głąb pusuzy część sil niemieckich. June by- ~ 

.Jalk don"J&! Ageoncja AFP, w ~ 23 WJ"ZeŚlll8. ło jednak, że nie uda się odbicie Palmir. Wa- % 
poniedziałek raJio eksplodow· .- 2 lec:my pułk wycofał !rię do Kazunia po dwu- ~ 
ly w Ateonach dJWie bomby - ~ Nadal nacierały w kierunku Tomaszowa woj- godtzinnym boju. ~ 
jedna na trzecim piętr-ze gma- ~ ska fr<>ntu północnego. Gen. D"b-Biernacki za- Na terenach wojskowych w Coetquidan w ~ 
chu cen.traJ,nej poci:ty, a dru- :;J mierzał stoczyć decydującą bitwę na linii Ła- Bretanii otwarty został polski obó-z, w któ- ~ 
ga w hotelu znajd.uijącym się 2 bunie - Ternawatka - Tomaszów. Ale pe rym będą formo1J1Cane jedno&tki Wojska Pol- ~ 
w pobliżu tego gmach'U. Szko- ~ kapitulacji w dniu 2ł WflZeśnia wojsk gen. sklego na obczyźnie. ~ 
dy są ba•rd zo poważne. N ie ~ Piskora, zwiększyły Ilię znacznie siły niemiec- RYSZARD DĘBOWSKI ~ 

w ia·domo, czy były Ofi&ry w 2 :;I, 
lud·z jach. ~'-~~~~~~~~~'-..~~'-'-'-"'-"""-'-~ 

.Jak wynika z <>Statnich do­
niesień, w katastrofie samolo„ 
tu pasażerskiego „Boeing 727", 
który rozbił się podczas lądo­
wania w pobliżu międzynaro-
dowego portu lotniczego w 
Meksyku, zginęło 20 pasaże-
rów, a 102 <>dnioslo rany. zo­
stali <>ni odwiezieni do różnych 

szpitali I klinik stolicy me­
ksykańskiej. Na pokładzie sa­
molotu znajdowało się 115 pa­
sażerów i 7 członków załogi . 
Dzięki temu, że samolo t nie 

eksplodował po upadku, wi~k­
swść pasaże<rów pozostała przy 
życiu. 

Na zdjęciu: ak,~ja ratownicza. 
CAF - AP - tel efoto 



Ciekawe I Przeczyta i J 
„CZERWONA GWARDIA" 

W NRF 
"W Z·iel~ne Swiątki tego ro­

ku czerwone słonce Mao wze 
szło na-d N:emca.mi" pisze 
"Der Sp:egel". Tego to bowiem 
dnia 20 delegatów założyło w 
Hanowerze pierwszą federalną 
maoistowską organizację mło-
dzieżową ,.,Czerwoną gwar-
dię". Grupy "czerW10nych gwar 
dzostów" działają „ w konsp'.ra 
cji" w 2·0 miastach republ'ki 
bońskiej. Ogółem skupiają one 
2.000 członków„ 

URBANIZACJA WĘGIER 

S1ale postępujący pro<:es u­
przemyslowien·ia i urban:zacji 
na Węgrzech powoduje syste­
matyczny wzrost ludno-ści m:ej 
skiej w tym kraju, Jak podają 
statystyki - od 1950 r. do roku 
bieżącego i.I 1ść mieszkańców 
miast wzrosła tam o ponad 
mili<>n osób I stanowi dziś 44 
p-r<>c. całej ludności. We<llug 
prognoz demografów - do 1985 
roku liczba ludności zajmują­
cej się rolnictwem zmaleje na 
Węgrzech o ok. 20 proc., nato 
miast ludność miast zwiększy 
się z 4 do 7 mln. , 

LONDYŃSKI CZAR 
CZTERECH KOŁEK 

Polscy autornobilości narzeka 
ją na słabe zabezpieczenie sa­
m<>chodów przed kradzieżą i 
brak urządzeń w tym zakresie 
na kcajowym rynku. Częs.to 
przy tym powołujemy się na 
wzory zachodnie, gdzie takich 
urządzeń jest pod dostatkiem. 
Ale, że- 11 nie ma zamka przed 
złodz!ejem'' świadczy m. in. 
raport policji brvtyjskiej, któ­
ra ostatnio podała, że w 5ta­
mym tylko Londynie i na te­
renie przylegajacycb do stoli­
cy hrabstw, ofiarą kradzieży 

pada przeciętnie co 10 samo­
eh6d .•• 

CZARNY DZIE~?! 

Wg do·niesień prasowych 
w Belgii uważa slę, że nawet 
częściowe zwyc;ęstwo NPD w 
nadchodzących wyborach d, 
eońskiego Bundestag.u był<>by 
klęską dla NRF. 

Nawet gdyby NPD miało 

wejść do Bundestagu tylko z 
25, spośród ogólnej liczby soo 
deput<>wanycb - pisze jedna z 
P:<>Zet - byłby to dla Niemiec­
kiej Republiki Federalnej czar 
ny dzień. 

„Hitler także ffi'iał na począt 
<ku tylk<> nie:rna<:zną partię" -
pool<Teśla publkysta „F.ran.k-
!Ul'ter Rundschau". (j.a.k.) 

POGODA 
zachmurzenie tnnia·rkowane, 

przejściowo duże z możliwo­
ścią pll'Zelotnych opadów. Tern 
peratura maksymalna ok1ł<? 16 
stopni C. Wiatry umiarke>wa­
ne i dość silne, zachodnie. 

Jutro możl'we opady. Tempe 
ratura bez większych zmian. 
Słońce dziś zajdzie o god~l­

nie 17.4-0, a jut·ro wzejd lOie o 
5.31. 

Imieniny <>bchod.zą Tekla 
Bogw;!awa. (z) 

„ 

~;~~~~;~~ 0~!~~~;~~!~~~~.~I ::~:aro:: 
g:>szczy, gdzie przed :W laty hi- N<łD i Ludowego W<>jsk,a Pol-
tlerowcy dokonywali masowych skiego. Przybyła ke>mpania h ·o 
publlcznych egzekucji patrio- norowa WP z pocztem sztan-
tów po-lskich, żołn.:erze brat- dare>wym. W man'.!estacj: u-
n1ch armii, uczestniczą.cych w dział wzięły tys:ące m1eszk:ań-
jesiennych manewrach „Odra- ców Bydgoszczy, miasta-boh.a-
Nysa 69", t>ddali h·ołd pam:ęci tera, odzmacz1nego za swą nie 
ofiar faszyzmu. zlomną postawę w latach 1939-

U stóp me>numentalnego poro 1945 Orderem Krzyża Grunwal-
nika walk i męczeństwa lu<Lno du. Obecni byli przedstawicie-
śc1 zcemi bydgos.kie; usta•w : ły le władz, delegacje załóg fa-
się w zwartym szyku podod- brycznych i młodzieży szk-ol-
dzl ały: Armii Radz'.eckiej, Cze- nej, weteran! walk narodo,wo-
chosł >w ac k i-ej Armi.l Ludowej, wyzwoleńczych. 

Kronika wyp_adków 
• Sek:cja pioruerska Straży nia Stanisława Ch-ruśc i k. Oo-

Pożarnej wezwana została wczo znała ona obrażeń c:ała i prze 
raj do domu przy ul. Joan.ny bywa w Szpotalu im. Pirogo-
9, gdzie p)dstemplowania wy- wa. 
maga! walący się strop. + Idący poboczem jezdni na 

+ Na ul. Pab:an:ck.ej pod ul. Stryke>wskiej nieznany męż 
tramwaj lini.i 26/l wpadł 70-let czyzna, potrącony 2lO<ltał przez 
ni Jan Tucza (czasowo zamie- autobus linH 60/2. W trakc:e 
szkały w LC>dzo, ul. Reym<>nta wzywa.n'.a pomocy przez kier·o·w 
6). Doznał on ba.rdzo c1ężl<.·ch cę aut1busu, sprawca wypad-
obrażeń ciała 1 został puewie- ku zbo egł. 

ziony do szpitala, gdzie zmarł. + Na uHcy Niższej, niezna-
+ Tramwaj szkoleniowy, ja- ny mężczyzna idąc torem zmu 

dąc uJi.cą Zgierską najechany sił do gwałtownego hamowa-
został prze.z samochód os 1bowv nia tramwa.i linii 7/5. Pasażer 

IO 72-27 na skrzyżowaniu z ka tramwaju Weisołe>wska (Eu-
ulicą Dolną. Przerwa w ruchu geniusza 6) doznała obrażeń 
trwała 3-0 milil. c iała. Odmówiła ona jednak po 
+ Na ul. Aleksandro•wsk:iej mocy Pogotowia Ratuinkowego. 

przy Szcze<:ińsklej WJ"koleiła (z) 
g;ię przyczepa tramwaju Linii 
10/5. Przerwa w ruchu trwała 

55 minut. 
• samochód ,,Nysa" numer 

rioJ. IP 12-54 zderzył się z wam 
wajem linii 13/6. Pójazdy zo­
stały uszkodzone. Przerwa w 
rucoo tramwajów trwała 28 
min. 

+ W aurobusie numer 63/2 
na skutek gwałtownego hamo­
wania pojazdu przewróc'.ła s'ę 

I doonała ~brażeń ciała 76-let-

Zmarł 
były prezydent 
Meksyku 

Po dług1•trwałej ehor<>bie 
zmarł w wieku la1 59 w ,,.toli­
cy Meksyku były pre,zyde,nt 
tego kraju Adolfo Lopez Ma­
teos. Funkcję prezydenta Mek­
syku pebnil o.n w latoa·ch 1958-
1964. 

(Dokończenie ze str. 1) 

botników Syrii, podziękował 

robotnikom „Elty" i całemu 

społeczeństwu łódzkiemu za 
pomoc i solidarność okazywa­
ne narodom arabskim w ich 
słusznej walce z agresją izra­
elską oraz z jej skutkami. Do 
robotników „Elty" przema­
wiali także Mahmoud Samy 

i· Abbas Hilmi. 

W godzinach wieczornych 
dostojni goście spotkali się w 
Międzynarodowym Klubie 
Studenta z młodzieżą robot­
niczą i studencką naszego 

miasta. Na wiec, który odbył 
się pod hasłem „Niech żyje 

i umacnia się przyjaźń pol­
sko-arabska" pr'Zybyli: sekre_ 
tarz KŁ PZPR, J. · Mokras i 
przewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi, E. Kaźmierczak. Uro­
czystość otworzył J. Matyjasz 
czyk. Do młodzieży przemó­
wił B. Iwaszkiewicz, który 
nakreślil aktualną sytuację 

polityczną na Bliskim Wscho 
dzie. Głos zabierali także am­
basador Abbas Hilmi i prze­
wodniczący RO ZSP, W. 
Ekiert. Na zakończenie wiecu 
łódzka młodzież przyjęła re­
zolucję, w której zapewnia 
walczące narody arabskie o 
głębokiej solidarności i popar 
ciu w ich słusznej walce o 
pokój i nienaruszalność gra­
nic. Rezolucja potępia także 

cały świat imperialistyczny 
za politykę zimnej wojny 
agresji. 

(zbk) Spowod~wał 

2 "lł7J' pad ki 
Na ul. 22 LLpca sam<>chód 

ciężarowy IFA, prowadz0<ny 
przez J. Bukarewicza (Księ­

stwo, po·w. Łódź), a należący 
d '.> PKS w Lodzi na sku.tek 
nieuszanowania pierwszeństwa 
przejazdu, zderzył się z samo­
chodem „Żubr", który następ 
nie uderzył w mur budy:lku 
mieszkalnego. Kierowca s.amo­
chod u „Żubr" doznał ')brażeń 
ciała i pomo<:y lldJzieliło mu 
Pogotowie Ratunkowe. Samo­
chód IF A jadąc z m'ejsca wy­
padku przy ul. 22 Li-pca, ude­
rzył w na.rożny d1m przy ul. 
Próchnika 17. Kierow<:a IFY 
J. Bukarewicz doznał obrażeil 

ciała i przew:ezi<>ny został do\ 
Szpttala im. Pi,rogowa. StrMy 
W)"n.ikłe z wypadku wynoszą 

94 of •ary śmiertelne 
walk między Hindusami i muzułmanami 

10 tys. złe>tych. (z) 

w Indiach 
w niedzielę w Baroda, indyj 

skim mieście, położonym w sta 
nie Gudżarat doszło do starć 
między Hindusan1i i muzułn1a­
nami. Splądrowano sklepy, w 
wjelu punktach miasta wy·bu­
chaly pożary. W celu opano• 
wania sytuacji do miasta przy 
były oddziały wojska. 

Baroda to jUIŻ drugie 

Ahmedabadzie miasto w In­
dnia ch, gdzie w związk.u • ze 
starciami między Hindusam·i i 
muzułrna·nami wpro<Wadzono o­
statn.i:> s·tan wyjątkowy. 

Według of:cjalnych komu.nl­
kat6w, od czwartku w Ahrne­
da·badz•ie zgin<:łY j'tlż 94 ooe>by. 
w niedzielę w dalszym ciągu! 
tr•wały tam starcia. Po_licja 
tr2:ykrotnie otwierała ogien d:i 
tłumów. W związku z na.piętą 

sytuacją do Ahrnedabadu skie­
rowano n>OIWe odd2liały wojska, 

,,Jesień 69'' 
(Dokończenie ze str. 1) 

zachwytów I pochwał dosta­
wało się chocdażby zakładom 

z Nowego Targu (wyjątkowo 

ciekawe wzornictwo i widocz 
ny postęp w ogóle). „Contes­

sa" - dotychczasowa nasza 
duma i chwała, stanęła w 
miejscu. No i nie ma już ani 
złotego, ani srebrnego meda­
lu (a bywały w poprzednich 
latach, bywały), a tylko wy­

różni~ie dla dwu modeli. No 
cóż, żal - choć w sandał­

kach i „galanterkach" z 1na­
szego zakładu i tak będziemy 
chodzić. Nde wystrzałowe, ale 
przyzwoite. 

Nie na tym jednak koniec 
łódzkich skojarzeń. Jeśli nic 
nie uległo zmianie, to po­
winmsmy niezadługo otrzy­
mać koncepcję nowego zago­

spodarowania naszej ciągle 

najważniejszej ulicy. ,,Piotr­

kowska - domem towaro­
wym Łodzi" - rzucił ktoś ta­
kie hasło i niech mu za to 
będzie chwała. „D<>m towa­
rowy dla przemysłu odzieżo­

wego" - uzupełnił ktoś in­
ny. Zasługa jego nie mniej­
sza. Otóż w Poznaniu w ra­
mach tzw. ekspozycji proble­
mowych pokazano rzecz, któ­
ra tej Piotrkowskiej może 

się przydać jak mało która 
inna. CTO, a personalrnie na­
wet - dyrektor tej centrali 
- jest autorem pomysłu spe 
cjalistycznych sklepów sprze­

dających odzież, dziewiarstwo, 
bieliznę. Specjalizacja polega 
na rozłożeniu znajdujących 

się w sklepie artykułów we­
dług: rozmiarów, rodzajów i 
kolorów. Nie trzeba wyjaśniać 

co na tym bezpośrednio zy­
skuje klient. Wchodzi, patrzy 
d wie. O wiele większa jego 
korzyść pośrednia. Takie roz­
łożenie artykułów (na odręb­

nych wieszakach, półkach i w 
odrębnych szufladach w 
wypadku bielizny, bluzek i 
koszul) jest codzienną, robo­
czą analizą potrzeb rynku. 
Wyobraźmy to sobie prakty­

cznie. W dziesięciu szufladach 
leży po 10 damskich komple­
tów w kolorach - różowym, 

białym, nieblesltlim i w roz­
miarach ~ 4, 5, 6, 7. Po dwu 

dniach pusto w szufladzie 
prz.eznaczonel dla białych 

„czwórek", po trzech - w 
szufladzie różowych „piątek". 

I wtedy widzi to „z miejsca„ 
ekspedientka, wie o tym po­
informowany przez nią na­
tychmiast kierownik sklepu. 
Błyskawdczne złożenie i zrea­
lizowanie zamówienia na wy­
roby brakujące ratuje sytua­
cję, a przeprowadzona tygod­
niowa, miesięczna, kwartalna 
analiza wykazuje co należy 

zamaw1ac, w jakich ilościach, 

w jakich kolorach i rozmia­
rach. 

Proste. Oczywiste. Warunek 
tylko jeden. VV tych sklepach 
muszą być wszystkie produ­
kowane przez przemysł roz­
miary. 

Tego typu placówki handlo 
we można orgaruizować w róż 

nych postaciach. Bądź jako 
duże domy towarowe, lub też 

jako średnie sklepy specjali­
styczne - -a nawet jako tzw. 
sklepy wielohalowe. Małe, są 

siadujące ze sobą pomieszcze­
nia nadają się do tego celu 
znakomicie. I tu szansa uL 
Piotrkowskiej. Warunek na­

stępny - w małym sklepie 
nie można sprzedawać jedn<>­
czesme bielizny I dziewdar­
stwa, odzieży i galanterii, ar­
tykułów dla pań i panów, e la 
dzieci I „nastolatków". Lepiej 
przejść te kilkanaście czy kil­
kadziesiąt metrów w poszu­
kliwaniu zakupów, wiedząc·, że 

w każdym z odwiedzanych 
sklepów jest wszystko, czym 
w określonej dziedzinie han­
del dysponuje, nie mieć złu­

dzeń zakupów „pod jednym 

dachem" odchodząc od lady z 
kwitkiem. 

Obeone targi nie są gorsze, 
ani dużo lepsze od poprzed­
nich. Dostairczają wielu po­
wodów do satysfakcji, prezen 
tują wiele nowości. Ale o ich 
prawdziwie handlowym cha­
rakterze przekonują wystawy 

podobne tej omówionej, zor­
ganizowanej przez CTO. Nie 
sztuka podpisać umowy. Trze­
ba się zastanowić jak to, co 
na targach wybrane, sprze­
dać z największą korzyścią 

dla klientów. Na brak per­
spektyw w tej dziedzinie nie 
narzekamy. 

L SLEDZI~SKA 

li SPORT • SPORT • SPORT i!ij SPORT li SPORT Ili SPORT !li $PORT Ił SPORT li SPORT li SPORT Iii 

J. Filipiak nokautuje Lekkoatleci Polski na 6 miejscu w Ateą~ch ctęŻarowcv zsee 

ły się w klasyf1kacJi ogolneJ Ostatmą konkurencJą m1- zaJął dobre 7 mieisce, a Bo-Gwardl·a spotka s1·ę z Hutn"1k·1em k:a~~;~;~:: ~;~~r;~!:k~~~~:: i~k!~~e0. :o:~~;. n~szej b~-l~~:~~:y~i~i! ~1n:;:i~i~~~:·p-rowadzą przed Japonią 
. . . zdecydowanym zwycięstwem strzostw był bieg maratoński. gusz znalazł się na 12. Wczoraj . w . Warszawie . w 

Bokser ·wagi ciężkiej, łódzkiej trzeba C1chack1ego! k.tory wygrał i d "kó NRD kt. d trzecim dniu rnisurzostw swi::i-

Gwa.rdu, J. fl!i.pia.k, w mećzach j przez KO z Trelmsk1m. ·· 1za"".o ni W • orzy z. O- ta ·' .Europy w podnoszeniu 

li.gOtWych wygrał już dwa spot- Pona.dto P';'nk~y ~la Gwardu byli 11 złotych, 7 srebrnych l 71 P1.łkarsk1·e obrachunki· c1ęzaro;iv roze,grano b1Je w wa 

ika.rua _Przez KO .. Cieszymy się z zdobyli: . Rynk1ew1.cz 1 Flas"'.m~n. brązowych medali. dze p1<>rkoweJ. 

tego, ze n<1.reszcie ma.iny d-obre- . W sumie łodzianie pr~egrali 9:11 ł Dru"ie mie ·sce za. li lekko- Med a.le w wycis·kaniu i;cf.o-

go boksera w teJ wadze. i tracąc dwa pkt spadlli z 7 m1ej I . <> J Ję b hl· złot Kuczew (Bułga·ia) 

. • . sca w tabeli hg<>wej . na 8. Li- atleci ZSRR (9 - 7 - 8). Do 1 Po 10 kolejkach spotkań_ m_i- swój dorobek; punktowy i pomógł I ..! 1
"30 

kl srebrny Yosch.;~ki 

. GwardZll>CI w ostatnim .meczu d. ~rem ~adal _Jest Legia, ~tóra!„wielkiej trójkń" weszła też strzowskich lllig_i oka_zało się, ze jLKS-owi, ktoremu Stal p~wa:;me Miyake '(Japonia) 
125 

kg i 

ligowym rozegranym ~ Ki:lcach mespodz1ewame przegr.ał.a 9.1~ z Wielka Brytania (6 _ 4 _ 7). jedną z najlepieJ w teJ klasie _roz zagraza .. Jutro o 15.30 Włokmarz brą'.Zlowy Jan. We>jnowsiki (?ol­

z Błęk1tnymi walczy!~ WyJątko- BBTS. Na drugim nneJscu Je~t . . . . grywkowej strzelających druzyn . w Lodzi roz~gra_ zaległy mecz ,z 1 
ska) _ 122

,
5 

kg. Drugi nasz re 

wo p:chowo. N1e_p<>kC>l nas fo;-1 Hutnik, który wygrał z Gwar<;1ią I Reprezentanci Polski zaJęli 6 1est LKS. Zdobył on juz 14 l:>ra-1 Zawiszą. Rowmez punkt strac1!1 prezentaillt M. Nowa.!< mial tyl 

ma mistrza Polski Kard.asa? kto- (Wrocł~w) 12:8, a na trzec~~ miejsce (2 _ O _ 5). Bilans rnek, czyli jak do. tej pory znaj- w. w_ałbrzych'! .hd<:r - ROW, re- ko jedno !>dane podejście, uzy 

ry przegrał z Gorzkiewiczem. Gward1a Warszawa. Ostatnie rnieJ . • duje soę na drugim mieJscu za rnisuJąc z Gormk1em. Tak więc skująe - 117,5 kg. Wyjątkowo 

Straciliśmy całkiem niepotrzebnie sca zajmują BBTS i LTS. /więc skromny. Na pewno stac ROW (17 b~amek). Oby ten stan I ścisła czołówka Il ligi przedsta- slab'.> wy>padł reprezentant 

wyjątkowo cenne dwa punkty. W nadchodzącą sobotę Gwar- .nas było na znacznie lepsze rzeczy utrzymał się do końca wia mniej więcej wyrównany po ZSRR Szanidze, który podrt.iósł 

Jeden punkt s~racił 'r~wnież dia walczy z Hutnikiem. Mecz miejsce. Trzeba jednak wziąć rozgrywek, a strzelone. bran:ki ' ziom i Jak; na razie jedynie i:tOW sztan,gę ważącą 115 kg. 

Grzegorzewski. ktory zremisował odbędzie się w Pałacu Sporto-1 . . któ ,· szły w parze ze zwycięstwami. oderwał się trzema punktami od . . 
1 

dla 

z Kudłą. Natomiast pochwalić wym. Początek o godz. 18. pod uwagę, ze nie rzy nasi I k ł k 1 . k swoich najgroźniejszych rywali. Fa•talme zakonczy!a s ę 
zawodnicy startowali wyjątko- LKS po. ona o eJną przesz o- . . nas druga konkure.ncja trójbo 

. . dę - Unię Tarnow 2:0, powra- W ekstraklasie Leg1a po zwy- ju. Woj.nows.ki spalił wszystkie 

Z a d • ' wo pechowo, Jak. Jaworska, cając tym samym na drugie miej cięstwie 3:1 nad zagłębiem Wal- podejścia i tym samym st•raci! 

p fQ Y nonsenSOW Stępień, Piątkowskń no i oczy- sce w tabeli. bodzianie grają do : brzych jest samodzielnym lide- szansę ooegrania Ja·kiejkolwiek 

wiście sztafeta 4 x 400 m No i brze, szczególnie kiedy prowadzą / rem. Stal Rzeszów zdecydowanie roli w trójboju. Nowak u.zy-

• 

1

. otwartą grę, co czynią przeważ-j opuściła ostatnią lokatę w tabeli, skał 110 kg. 

nie na własnym boisku. A mo- gdzie „czerwonymi latarniami" są w rwainiu :tW'Yciężył Masa<> EIHBLEIH~ TY 
---------------- że warto byłoby zaryzykować I Odra i Cracovia. Kato (Japonia) 1.17,5 kg 

ten system gry również na wy- . , . . przed swym rooa·kiem Yoschiy-

Niemal codziennie obserwuje-,nuje emblematy ł szczyci się E h n1·edz1·e11· jeździe, oczywiście przy pełnym _w lidze międzywo,ewodz~1ej uki Miyake - 115 kg i rep.re-

m l h t lk ł d . . . k . kt. I c a składzie defensywy z Szadkow- plerwszy punkt stracił hder zeruta.ntem ZSRR Szanidze -

y sz ac e ną wa ę m o ziezy swymi su cesami, ore emoc10~ skim, Gutowskim i Lubańskim. Sta~t, u2yskuJąc tylko_ rerrus. z 115 k.g. Bułgar KUczew uzy:skał 
o zdobycie koszulki reprezenta- nują i zobowiązują do dalsze1 I Wtedy być może przyjdą i suk-I grozną Concordią \"'. f'.t<>tr~ow1e. _ 112

,5 
kg. Pio zważen>u :>Sta-

cyjnej z Białym Orłem na pier- intensywnej pracy. • . cesy na wyjazdach. Na razie Tu~ za Start.em z_naJdUJe się Po- tec-znyrn sztangi okazało się, że 
si. Droga do zakwalifikowania Ale oto okazuje się, że emble + W wysc1gach motocy.kl<;>- jednak cieszymy się z tego co ! !oma. Bezpos_redni poJedynek 11- Kato uzyskał wynik 118 kg. 

. , wych, o żużlowe mistrzostwo swia jest. I dera ! w1cellldera rozegra?y zo-

się do drużyny repreze11tacyjnej mat. z „Białym Orł~m" mozna 1 ta, Polska zdobyta pierwsz". miej . . . stanie _w nadcho_dzącą. ruedzielę W podrnucie mistr:z;em z.ostał 
jest jednak trudna i długa. kupić za kilkanascie złotych sce - 31 pkt. Drugie zajęli zuż-i Dobrze spisał się w :Mielku w Lodzi. Nadal me naJlepsza sy- D. s .za.niidze (ZSRR) - 15-0 l<g, 

Na ogól młodzież nasza sza- niemal w każdym sklepie z arty lowcy Anglii - 27 pkt, a trze- łód:ki Włóknia_rz, . remisują<: z tuacja jest w tabeli Orła i Czar- fI7~;"1 kg. ~ow~~to mi~'i·~~ni~~tan 

k ł . . N 1 cie ZSRR - 23 pkt. groznyrn bemarnmk1ern Stalą, I nych. (ms) dze _ 
1
,,

5 
kg. 

u ami sportowymi. onsens. I czym jedn01'ześnie poprawił ... 

Tkwi tu jakieś wielkie nieporo + Kompromitująco słabo wy- ' Mistrzem świata w brójl:>oju 

•auku plywan1•a · . N' d . . _ padli nasi zapaśnicy w stylu wol , wagi piórkowej został ostatocz 

111 zumien~e. ie ziwnego, ze czę I nyrn, walcząc w mistrzostwach p J h k • • • • d d J •• nie Yoschiylllki Miya·ke - 385 

d k k . sto mozna spotkać na za~o?ach Eur?,PY· P_olacy . zdobyli _o,s pkt. 1 o scy o e1sc1 )U q o upon11 k1g. Drugie miejsce zajął M. 

prze sz ol~ ow :::;~;~~~~~n~h rep':e~:::::j~~ ~~~~c zat:~ś!~~ ~~~~.o~sk;c~epzr~~ 1· W Ł od z 1· nr am y z F ,. n I a n tł,. ą 1· z NR O ~r~~r ~:~~~~i~)z; ~ (ii:!l·~ 
WKS. „Orzeł" .organizuje kurs .,. koszulki(!). zentanc1 Bułgaru. b U (Węgry) - 380 kg i piąte N0<-

p!ywama dla dz1ec1 w wieku . . . + Bokserzy Widzewa po zwy- ' wak 3'72,5 kg. 

przedszkolnym .. Zapisy i;irzyjmo- A wydawałoby się: ze powin:~ cięstwie odriiesionym ostatnio w Bogaty jest międzynarodowy se oję, że reprezentacja Poilskl 2S W puruktaejd mistrzostw 

wane są w czas1e zajęc. tJ. w każ ny one być wyłącznie w gestii meczu z <;;órnikiem Zagórze, zna z<>n polskiej kadry hokejowej. i listopada br. wyjedzie na 16-dnio świa·ta po 
3 

r01Zegira·nych wa­

dy . wtorek. czwa~tek i sobotęj·władz upoważnionych do ich wy [eźli się na 9, przedostatnim miej Prowadz<>na przez trenera radziec we tournee do Japonii, gdzie ro- gach pr~wadzą ciężarowcy 
godz. 16 na pływalru III LO przy d . ( ) scu w tabeli ligowej swojej gru- kiego Jegorowa pod kątem od-1 zegra 6 spotkań. W zespole na- ZSRR _ 

16 
pkt„ przed Japo-

ul. Sienkiewicza. awania... n py. młodzenia drużyna potrzebuje jak rodowym wyjadą dwaj !odzianie: ndą _ !2 pkt., Bułgarią _ 1·2 

Lampy holenderskie są już w Łodzi 
Jak: już informowaliśmy, LKS Transakcja z holenderską fir­

czynił starania, by sprowadzić I mą „Philipsa" została sfinalizo­
do Lodzi najlepsze lampy jodo- wana i żarówki jodowe są już 

we z Holandii, w celu zainstalo- w Lodzi. (m) 
wania ich na swoim stadionie. , 

+ Srebrny medalista z Aten, najwięcej startów z dobrymi ze- bramkarz Kosy! i napastnik Bia- pkt. i Polską _ 9 pkt. 

dyskobt>l Szwecji Bruch startu- spałami zagran.!.cznymi, stąd wie- łynicki (obaj ŁKS). 

jąc w Malrno ustanowił rekord le ciekawych kontaktów naszego Inauguracja rozgrywek ekstra­

Europy w rzucie dyskiem - 68.08. zespołu. klasy nastąpi 4 i 5 października. 

Poprzedni rekord należał do Dan Dwa mecze międzypaństwowe ro LKS pierwsze mecze rozegra na USA RUmUUia 5 O 
ka (CSRS) i wynosił - 66.50. zegrane zostaną - jak już infor- wyjeździe 5· - z Cracovią w Kra' - · W : 

mowaliśmy - w Lodzi. 27 paź- kawie i 6 - z Podhalem w 'No-

+ W półfinale mistrzostw teni- dziernika br. w Pałacu Sparto- wym Targu. W Lodzi hokeistów * Tenisości USA pokonali w 

sowych Eurooy T. Nowicki prze- wym· mecz Polska - Finlandia, LKS zobaczymy 11 paźclz'ernika rlnale pucharu Davisa rewe!a 

grał z Korotkowem (ZSaa) 6:4, a 2 listopada Polska - NRD. w meczu z Legią i 18 w meczu I cyjną re,prezenta.cję Rumunii 

1;6, 1:6, 4:6. Otrzymaliśmy także informa- z Naprzoctem Janów, (s) 5:0. 



Blaski 
• • • 
1 c1en1e 
szkolnego 

żywota 

Ze s~uszną dumą podkreślamy, jaka ta młodzlei jest 

teraz rosła, jak szybko przega.nia rodziców. I potrafimy 

to wytłumaczyć: postępem medycyny, higieną, lepszymi 

warunkami życia. Lecz z drugiej strony wyniki badań 

lekarskich, prowad::onych wśród młodzieży szkolnej, 

wcale nie są wesołe. Wśród 1200 dzieci jednej z wroc­

ławskich szkół 51 proc. ma nieprawidłową posta­

wę; 10 proc. łódzkich dzieci w wieku szkolnym ma wa­

dy postawy; wśród wielu warszawskich dzieci stwier­

dzono wady budowy, a zniekształcenia statyczne u l8 

proc. dzieci. 

Czym to wytłumaczyć? 

„ 
Ile -I 
p1erwszoklas1sty • :~r~5f;7:.::~:::::·::::::: 

Jak wynika ze szczegóło- nych byłoby zbyt dużą rewe-1 stwa najlepsi z najlepszych, aby zawieźć do swoich kra-I 
wych danych, najbardziej na- lucją w życiu szkół, ale mo- jów zaszczytne tytuły - mistrzów królowej sportu. 

rażone na różne schorzenia są że należałoby w czasde ich Doskonała jest sceneria, w jakiej odbywały się zmaga. 

dzieci ze szkół podstawowych. trwania wprowadzić kilkumi- nia sportowców Europy. Nic nie zdawało się mącić uro-

Zacznijmy od pierwszoklasi- nutową gimnastykę (kilka naj czystego, beztroskiego nastroju ateńskiej ulicy. 

stów. Warto zobaczyć, jak prostszych ruchów). Niektó- Wystarczy jednak choćby pobieżnie przejrzeć dzienm'll: 

dziecko ugrlna się pod cięża- rzy nauczyciele to już prak- wydarzeń, których widownią jest Grecja rządzona. ocl 

rem swojego tornistra, który tykują - i z dobrym skut- przeszło dwóch lat przez „czarną juntę", by ujrzeć wy-

waży ok. 3 kilogramów, do kiem. Tym bardziej jest to łaniający się zza fasady spokoju i dobrobytu tragiczny 

tego dochodzi jeszc.ze wore- wskazane w szkołach pozba- obra.z tego kraju 

czek z kapciami. To tak, jak- wionych w ogóle sal gimna- .Jest to po prostu zbyt absurdalne" - tak mówiono jesz-

~:gr~:~~~ c:i~;::;~\n~~~ł !~~~ ~;::~Y:~s~ic~ess7:~ i:~!e·~= I cze Nprzed rolkiEem z nadnT·eją,yże staml·e siK·ę coś,

0
00 odwró-

1 

ci nie ma tornistrów i nosi żadnych 1"9Ilieszczeń i urzą­

książki w teczce? Przechył dzeń Śportowych, z tym, że 
pleców jest wtedy zastrasza- ta średnia statystycZilla nie roz 

jący. W klasach starszych za- kłada stlę równomiernie na 
wartość szkolnej teczkii waży miasta i wile. w tych ostat- ei bieg wypadków. Nikt Die był w stanie pogodzić słę 
5 do 6 kg. nich jest dużo gorzej. z tą niezwykle prostą, wymykającą się spod kontroli 

rew.sądku _prawdą, że mimo nikłej bazy społecznego po-

Po ruchliwym trybie życia Od lat toczy się ze zmien- parcia reżim pułkowników tkwi w siodle niezachwianie 

w przedszkolu każe się póż- nym szczęściem batalia o kap dlatego, że zastosowano bezwzględne faszystowskie me-

niej 7-latkowi przez 45 minut cie, które sprzyjają płaskosto tody rządzenia wspa.rte na silnym aparacie bezpieczeń.o 

spokojnie siedzieć w ławce - piu, zwłaszcza jeżeli są na słwa. Nad jego sprawnością, ozuwa sam premier, ueho-

i to nie zawsze przystosowa- miękkich podeszwach. Płasko- I dzący za „eksperta" w tych sprawach. I 
nej do jego budowy. Lekarze stopie z kolei - to prosta dro Atrybuty władey greckich pułkowników nie uszły 

z Akademii Medycznej w Pa- ga do wad postawy. W trosce uwagi nawet niektórych atlantyckich gości Papa.do-

ryżu doszli do wniosku, że o błyszczącą posadzkę utrud- pulosa. Z widocznym zaskooreniem obserwowali podob-

czas trwania lekcji powilllien nia się nieraz dzieciom wybie no osobliwą słrukturę reiimu mieniącego się „rewołu-

być dostosowany do dojrzało- ganie na d.ziedzimiec, tak po- cyjnym i demokratycznym". Uderzył ieh zwłaszcza fakt, 

ści uczniów. Maksymalne na- trzebne po 45-milnutowym iż armia grecka wykorzystywana jest w pierwszym rzę-

pięcie uwagi trwać może u siedzeniu w ławce. Na kory- dzie oo celów policyjnych - siedem potężnych jedn„ 

najmłodszych uczniów - w tał'zach szkolnych :z:byt -ruchli- stek słacjonuje w pobliżu Aten (stąd zapewne olimpij.. 

wieku 6 czy 7 lat - zalect- wa zabawa też nłe jest mile ski spokój podczas mistrzostw), trzy w rejonie Salonik, 

wie ok. 30 minut. U dzieci w widziana przez dyżurujących inne, również przygotowane „ na wszelki wypadek" roz-

wieku 9, 10 _ 35 minut, a nauczycieli. Tymczasem wsporo nucono po całym kraju. 

Skracanie czasu lekcji szkol proponują wprowadzenie ele- formacje wskazujące na wzmożoną aktywność podziemia 

mentów zabawy i sportu do obejmującego przedstawicieli różnorodnyeh orientacji 

starszych zaś _ do 40. niand wyżej paryscy lekarze I w ostatnich tygodniach zaczęły napływae z Grecji In- I 
programów nauczania młod- politycznych. Wykrycie szeroko zakrojonego spiska 

~'-'-'-~'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-''''~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-~'-'-~'-'-'-'-~ szych klas. antyreżimowego - tym razem inspirałorem lł7ła roja-

St ud enci na Krymie ~Ji,t?~~ Q. ~!.9!~ 
sie uznany został za Uok na- małe dotychozlMll uehwytne zjawisko - rosnącego osamoł.-

W OSTATNICH LATACH STUDENCI WYŻSZYCH 

UCZELNI POLSSICH KORZYSTAJĄ Z PRZYWILEJU 
ODBYWANIA PRAKTYK WAKACYJNYCH ZA GRANI­
CĄ. W ZAMIAN POLSKA PRZYJMUJE GRUPY STU­
DENTÓW Z RÓŻNYCH KRAJÓW. OSTATNIO WRÓCIŁA 
Z KRYMU GRUPA STUDENTÓW AKADEMII l\IEDYCZ­
NEJ" W ŁODZI. NA TEMAT JEDNOMIESIĘCZNEGO PO­
BYTU REPREZENTANTÓW AM W JEDNYM Z NAJ­
PIĘKNIEJSZYCH ZAKĄTKÓW EUROPY, ROZMAWIA­

MY Z KIEROWNIKIEM GRUPY PROREKTOREM 
AM - PROF. DR MED. ST. CWYNAREM: 

- Jakim celom służy atrak­
cyjna wymiana wakacyjna po­
między uczelniami i czy tylko 
łódzka AM miała okazję dele­
gować swoich wychowanków? 

-- Jak pa.n ocenia z dydak­
tycznego punktu widzenia taki 
pobyt studentów za gra.nicą? 

- Jak już powiedziałem ce­
lem praktyk jest nie tylko 
szkolenie fachowe, ale rów­
nież umożliwianie kontaktów 
z różnymi środowiskalllli, po­
znanie osiągnięć cywilizacyj­
nych i kulturalnych, a także 

stworzenie jeszcze jednej 
okazji do powstawania przy­
jaznych kontaktów personal­
nych. Wyjazd za granicę stwa­
rza psychologiczną sytuację 

przygody, podczas której wraż 
liwość i chłonność uczestników 

przygody jest zwielokrofmiOIWI. 
Dobrze zorganizowany pro­
gram pobytu wywiiera znaczny 
i trwały wpływ na odbywaJą­
cych praktykę. Nasz wyjazd 
spełnił wszystkie nadzieje. 

- Czy studenci z symfero­
polskiej uczelni będą gośćmi 

uaszej uczelni? 

- Już są. Przyjechali na 
praktykę na cały wrzesień. 

Program praktyki medycznej 
obejmuje staże w klinikach pe 
diatrycz..nej, chirurgicznej, cho 
rób wewnętrznych, zwiedzanie 
khlniki chirurgii szczękowej i 
dermatologicznej. Oprócz tego 
jest program kulturalny i tu­
rystyczny z wyjazdem do War 
szawy, Krakowa, Zakopanego 
i Oświęcimia. Będziemy się 

ponadto starali, żeby i nasi 
goście po opuszczeniu Polski 
wspominali dobrze nasz kraj 
i żeby z tego kontaktu powsta 
ło dalsze żywe ogńiwo przyjaż 
ni lllliędzy przedstawicielami 
akademickiej młodzieży ra­
dzieckiej i polskiej. 

prz.ód w unowocześnianiu na- nienia junty na.wet w t]'ch środowiskach, które w pierw I 
uki szkolnej. Zdaniem nie- I szym okresie po kwiemiowym puczu (1967 rok) udzieliły 
których naszych pedagogów poparcia duetowi Papadopulos - Patakos. 

oraz praeowndków służby zdro Narastająca w łouie wpływowej greckiej burżuazji 9p0 

wia, system ten ma pewne zycja wobec juuty wypływa z poczucia zawodu. Uja.w-

mankamenty. Np. gromadne niono bowiem niezbite dowody, że pułkownicy zaplano-

przechodzenie z jed,nego gabi- wali swój przewrót już przed kilku laty, w okresie, gdy 

netu do drugiego, powodujące/ za czasów byłego premiera Papandreu pojawiły się wi-

marnowanie pauzy na czeka- doki na przywrócenie demokracji. Dziś nikt nie wątpi 
nie pod drzwiami zamknię- w l"ZOOZywiste intencje pułkowników - zbladła lansowa-

tych gabinetów, czy też zastą aa wówczas teza o „komunistycznym" zagrożeniu Grecji. 

pienie kirzeseł taboretami bez Klika ateńska, nie dysponująca w istocie żadnym pro~ 

oparcia. Czy rzeczywiście są I gramem, doprowadziła Grecję de kompletnego ~toju I 
to mankamenty trudne do u- gospodarczego. Ze szkodą dla rodzimej burżuazji otwo-

sunięcia? Moż,na przec:deź, z rzyła szeroko drzwi obcemu kapitałowi, panoszącemu 

chwilą gdy zabrzmi dzwonek się obecnie we wszystkich gałęziach gospodarki narodo-
na lekcję, ustawić uczniów pa weJ. 

rami i wprowadzić do gabi- * * * 
netu. Można też zamiast ta- Kiedy pod Akropolem błyskały w dniach ignysk 

boa:'etów ustawić krzesła. fiesze aparatów fotograficznych, wydawało się, że w sa­

Jak z tych rozważań wyni­

ka, szkolna służba zdrowia, 

zaabsorbowana co prawda 

szczepieniami, badaniamd o­

kresowymi i innymi bieżący­

mi zajęciami, powinna jednak 

zwracać większą uwagę na 

Rozmawiała: 

Z. TARNOWSKA 1
1 higienę nauki. 

ST. ORZEŁOWSKA 

mych Atenach nic się nie dzieje osobliwego. Są to tylko 
pozory, bowiem przewidujący pułkownicy podjęli sku­

teczne środki ostrożności, tak aby żaden incydent nie 
wda.rł się niemiłym dysonansem w pogodną atmosferę 

ulicy ateńskiej, żyjącej Mistrzostwami Europy. Tymcza-1 

I 
sem życie, a raczej ponura egzystencja narodu greckie­
go, toczy się niewidocznym na pierwszy rzut oka nur­
tem. Strzeie jego prawidłowego biegu czarny cień war­
townika w stalowym hełmie i z obnażonym bagnetem. 

MAŁGORZATA WASILEWSKA 

M 

- Wymiana wakacyjna ma 
na celu kształcenie fachowe, 
poznanie metod dydaktycznych 
il csiągmęc specjalistów oraz 
nawiązanie bliskich kontaktów 
z młodzieżą innych krajów. Po 
trzecie zaś - poznanie kraju, 
do którego się jedzie. Prócz 
naszej - 9-osobowej grupy, re 
prezentującej IV i V rok stu­
diów AM byli również studen­
ci z Akademii Krakowskiej i 
BiałoFtockiej, a z naszej uczel 
ni jeszcze grupa z VITydziałuj~~-----------------------------------------------------------------------------------------------------------

-----------------------------------------

Farmacji na praktyce w I .llHllDllllllllDlllllllllDllDllllllllHDIUlllUllllDllllllllDllllllllHDHllHllDllUlllHIDIHIDRllllllllllllllllDlllllllllHOlllllOIDIDllllDDlllDIDHlllllllllDllllHlm 
Leningradzie. = iiiii = N dwil!1'zny temat nienawiści ro- Balet P.rokofiewa to przede wszystkim Laurentius. Tybalt - jedyna prawdziwie = 

- Domyślam się, że kryteria : Q SCenoch dowej, a na jej tle rozwijająca para tancerzy, J<.reujących partie tytuJo- „czarna" postać baletu, był bardzo traf- = 
kwa.lifikacji na iaki wyjazd· : się miłość dwojga młodych we. W łódzkiej premierze wielki i zasll!• ny, jego cele i intencje były zawsze do- -

I : pr~edstawicieli s!<-łóeo':'ych ro- żony su~ces odniosła m!Oda odtwórczyni skonale czytelne - za.sługą to KAZIMIE- = 
są szczególnie surowe... = d-zm, przez stulecia ubierana w roll Julu - IWONA WAKOWSKA. Skrom RZA KNOLA. Merkuc10 - przyjaciel Ro- a 

- Nie bardzo. Przywilej ten : łódzkich formę widowi&k teatralnych na, o świetnej sylwetce, drobna, szczupła mea - czyli STANISŁAW WOJT w sce- = 
zd b . t d . d 1 : i operowych, otrzymała skoń- i ba.rdzo dziewczęca była wymarzoną Ju- nie p<>jedynku z Tybaltem potrafił wzbu- = 

0 ywaJą s u enci najz 0 - : czenie piękny kształt baletu w lią, jakiej <>łlraz chyba każdy nosi w swej dzić prawdziwą emocję: aczkolwiek ukła : 

nueJSI i najpracowitsi, jeżeli : partyturze wielkiego klasyka XX wieku wyobraź.ni. Tańcząca z wielką prostotą, dy fechtunków były dość proste, to prze- : 

chodzi o wyniki nauki. z dru- : - SERGIUSZA PROKOFIEWA. Począwszy bez afektacji, bez popisów technicznych cież ba.r<bo celowe. = 
giej strony bierzemy pod uwa : w T t Od r. 1935, kiedy balet otrzymał swą osta- (choć zasób śrOd.ków z pewnością by na Spektakl jest nadzwyczaj barwny _ : = e a rz C2lll.ą postać, wszedł na stałe do reper• to młodej artystce pozwolił) całą swoją proste, delikatne w rysunku dekoracje, = 
gę stopień zaangażowania spo- : tuaru naJwiększych zespołów baletowych, : 

łecznego, a więc - nie są to : jako 0 hyba najdoskonai,;za trawestacja , : 

oceny trudne do zdobycia dla § s~~~~~~:~=~:~~wt:t~~ie;ry Tea·tru Wiei- R OME o I JUL/A 5 
studentów kształcących się w - kiego było rzeczą nader pr<>Stą - zasiadł- = 
wyzszych uczelniach PRL. 2 w • I k • szy w wy>gOdnym fotelu można było puś- : _ I e I m cić wodze fantazji i dać się po.nieść wy- = 

- Wracamy pa.nie profeso- : obrażoi. która pozwoliła uczestniczyć w = 
rze na Krym. Gdzie odbywały : wydarzeniach. odbywających się w XIV = 
się praktyki? = wieku. Barwne widowisko, wartko bieg- : 

- W Instytucie Medycznym : nąca akcja, sceny pełne d<ramatyc7'1lych uwag~ sko.ncentrowała na odtworzeniu pięłmle kostiumy (zwłaszcza na balu u ca- = 
: spięć, muzyka wszechogarniająca całość uczuć i nastroJ"ów tej piękneJ·, ?a J'akże p I tt· h) · k t · d · := 

w Symferopolu Program na = ~ - te czynniki poz,woliły bez reszty od_..· u_ e ie ' Ja ez ynannczne sceny = . -, : I wać sie od spraw codziennych. ~· tragi~znej postaci. Rezulta·t przynosi tan- zbiorowe (szczególnie pojedynki) podno- = 
szego pobytu na praktyce za- _ W TEATRZE WIELKIM cerce prawdziwy zaszczyt i jest dowod- szą walory widowiskowe przedstawienia. 

wierał zaJęcia w Klinice Chi- l - O ileż trudniej ubrać wszystkie tak bo- nym świadectwem jej autentycznego ta- Orkiestrze nie zawsze udalo s ię wy- : 
: BALET s. PROKOFIEWA W gate wrażenia we właściwą formę litf'rac- lentu. brnąć obronną ręką z zadań przerasta- = 

rurgicznej i Klinice Chorób : 3 AKTACH. CH-OREOGRA- ką! Waży tu wszystko - i fakt, że Jódz- Piekna, romantyC7llla postać R<>mea, jących z całą pewnością obecne możliwoś- : 

Wewnętrznych o::-az zwiedzanie 2 f'IA, INSCENIZACJA I RE- k:< pr~~ie~a baletu Prokofiewa jest do- jest w samym 'libretcie usunięta nieco w ci. ter, , zespołu. Muzyka Prokofiewa sta- 5 
pięknych sanatoriów w Eupa- - piero Z CIM pełnym spektaklem mJo- cień p.rzez rolę Julii we wszystkich tych w1a ilm;trumentalistom najwyższe wyma- : 

: ŻYSERJA - WITOLD BOR- dego łódzkiego zespołu; i fakt, że ten fragmentach, kiedy Romeo jest jej part- gania, jakim spro stać potrafi n ie każdy -

torii, w Ałuszcie i Jałcie. = I KOWSKI, SCENOGRAFIA - właśn · e balet jest szczegółnie eksploato- nerem. Romeo, tańczony przez EUGE- reno~o"."any zespół symfoniczny. Nie- : 

Są to doskonale zorganizowa : JERZY M wany. a każdy niemal widz ma swoją NJUSZA JAKUBIAKA, najbardziej wzru- wątpl_1wie obec. ne niedokładności ustąpią : 

ne uzdrowiska, gdzie klimat, : ASŁOWSKI, KIE- własna ko.neepcję postaci tytul<>wych. szając• był w scenie pO'i:egnanla z Ju- w m1are koleJnych p.rze<lstawień. = 
: ROWNICTWO MUZYCZNE Obie pMtie solowe są dla współczesnego łią i w scenie śmierci. w s~mie otrzymaliśmy bardzo pięk.ne : 

morska woda i słońce - naj- = - ZYGMUNT LATOSZEW- tanc1>rza tym, czym dla aktora jest rola Z pozostałych wyk-Oillaweów ba.rdzo sym- w1do.w1sko. któremu rokuję duże powo- = 
cudowruiejsze żywioły Krymu : SKI. PREMJ.ERA 13 WRZE- Hamleta. Podejmując się opracowania patyczna postać Marty, opiekunki Julii, dzenie - wa.rta tego i muzyka i taniec : 

_ wykorzystane są do maksi-i : takiej partii wykonawca świadom ;jest za- stworzyła BARBARA LELENIEWSKA - a _Przede wszyst~~m warta tego piękni~ = = SNIA 1969 R. razem zw~ą~a.n~o z ~ rrzy.ka. . z postaci tej emanowały dobroć i ciepło. tanczona rola Juin. -„-
mum jako podstawowa terapia _ A prz~1ez pisząc o łódzkieJ prem1ene, Podobnymi eechami wyposażvl swoja ro- -

wielu chorób układu oddecho- = - nie potrzeba stosować tuyty lllł4fo-wej. lę TADEUSZ WOLIRSK~ jako OJC1ec M. PIETKIEWICZ 5 
wego i reumatycznych. j luUUllUMf'="Mll-WllllWWllWW-ll'"""'l'M1H"pwtl1MfP'WWIDIBIUUllllllUWUUIWUIUUIHDlnmmRlllHHllHHlllll!llllllll81Jlll~J•l 
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Naszym zdaniem 

Naprawa 
za S zł ••• 
Urwała się rączka od wa­

lizki. Nic prostszego jak od­
dać walizkę do naprawy, któ 
rą winien przyjąć pierwszy 
lepszy punkt świadczący 
jak głoszą tabliczki w ok­
nach - usługi dla ludności. 
Tak by się przynajmniej wy­
dawało. Spróbujcie jednak 
zanieść walizkę do naprawy. 
Spróbujcie poprosić mi>trzów 
kale nictwa i rvmarstwa, aby 
w ciągu jednego dnia przy­
mocowali urwaną rączkę. 
Usłyszycie w odpowiedzi, że 
nie jest to takie proste. 

119 oto w zakładzie rze­
m1e•lniczym przy ul. Próch­
nika t6a poinformowano nas, 
że może za dwa dni nieszczęs 
ną rączkę p1·zy~z} j4. Nie 
wcze•niej. !\fają dużo roboty. 
Skierowali jednak .do sąsied­
niego rzem:eś1nika napr.teciw 
ko przy ul. Próchnika 17. Ten 
oświadczył z rozbrajającą 
szczerością, że ma ważniej­
sze roboty, aniżeli tak drob­
na napra\va. Nie podał nav.·et 
terminu w jakim mógłby tę 
usługę w~konać. Po prostu 
mu się nie opłaci. 

Z kolei udaliśmy się na 
ul. Wojska Polskiego 17 • . Tu 
jednak już w drzwiach in­
forn1uje klientów wywieszka, 
że kaletnik pracuje na eks­
port i żadnych usług nie 
przyjmuje. 

Kiedy juź całkowicie zre­
zvgnowani odwiedziliśmy ry­
marza w jego warsztacie przy 
zbiegu ulic Wschodniej i Re­
wolucji 1905 r. okazało się, 
że wszystko zależy od solid­
ności traktowania przez rze­
mieślników świadczonych 
przez nich usług. Bo oto ry 
mau przyjt\ł walizkę i w 
ciągu godzmy przyszył urwa­
ną rączkę. Kosz'.owała ta na ­
prawa wszystkiego 5 zł. A 
więc tajemnica drobnych u­
sług polega na ich ni~opła­
calności. Bo skoro rze1nieślni­
cy mają poważne zlecenia, to 
po cóż zawracać sobie głowę 
naprawą rączki od walizki za 
5 złotych. W} daje się, że spra­
wa ta ·wymaga nareszcie u­
regulowania. Tabliczka gło­
sząca, że 11unkt świadczy usłu 
gi dla ludności, musi naresz­
cie mieć pokrycie. Bez wzglę­
du na to czv je't to usługa 
za 5, czy też 100 zł. 

(j. kr.) 

„w PKO 

Teatr Powszechny 
Narzekamy na łódzk ;e teatry 

d ra!na~y...:zne, że zam~ast Od­
w.az.n e i am b:tnie poszuk:·wać 
nowych sztuk, wolą raczej u­
wzgl<:dn'ać w swoim repertu­
arze te, które sprawdziły s'.<: 
już na innych scc.;;ach ... Z pet 
ną aprobatą notuj'E!my wi<:c 
fakt, że Teatr Pow;zech'ny za-
1nauguruje n">WY sezon pra,pre­
m'er ą - sztu•ką „B-oso ale w 
ostrogach" napi.sa.n ą według 
znanej powieśc: St. Grzes i•uka 
p rzez R. P'.etrusk'.ego. Zobaczy 
my ją w form'.e musi.calu ja­
ko ballad<: o ludz'.aeh z Czer­
n iakowa z ostatnich lat poprze 
diających wojni:. 

Prem.era odbędzie si<: 4 paź 
d!:ern;ka. Mus'.cal wyreżysero­
wał R. Sykała, scenografia M. 

I 

l Łódzki handel • w sezonie Trwają obchody Międzynarodowego Dnia Alfabetyzacji 

I + Lepsze zaopatrzenie 
w konfekcję 

• • • 1es1enno-z1mowym 
JAK ŁÓDZKI HANDEL PRZYGOTOWAŁ 

SIĘ DO TEGOROCZNEGO SEZONU JESIEN­
NO-ZIMOWEGO? Z INFORMACJI, JAKIE 
UZYSKALISMY W WYDZIALE HANDLU 
PREZ. RN M. ŁODZI WYNIKA, ŻE NASTĄ­
PIŁA POPRAWA W ZAOPATRZENIU RYN­
KU W WIELE SEZONOWYCH ARTY­
KUŁOW, CO NIE ZNACZY JEDNAK, ŻE 
ZNAJDZIEMY WSZYSTKIE TOWARY. 

3 tys. uczniów w szkołach 
podstawowych dla dorosłych 

+ Większy wybór 
obuwia 
Kiermasze, pokazy 
mody i ąieldy 

Zacznijmy od branży odzie­
żowej. Handlowcy przewidu­
ją, że w sezonie jesienno-zimo 
wym nastąpi dalsza poprawa 
w zaopatrzeniu w konfekcję 

męską, damską i młodzieżową, 
która powinna pokryć potrze­
by rynku. W bież. sezonie na­
stąpi większe wzbogacenie 
pod względem kolorystycz­
nym, w zakresie wzornictwa 
itp. Wprowadzone do sprze­
daży w mm10nym sezonie 
płaszcze z elanobawełny, la­
minowane cieszyły się dużym 

powodzeniem. Niestety, obec­
nie z uwagi na ograniczoną 
moc produkcyjną, może za­
braknąć tych płaszczy zarów 
no m<;skich jak i damskich. 
Natomiast nie zabraknie płasz 
czy we)nianych i laminowa­
nych wełnianych. Również mi 
mo pewnej poprawy w za­
opatrzeniu sklepów, możemy 

mieć trudności z kupnem 
płaszczy z ortalionu i kurtek 
sportowych o!'talionowych. 

trykotaży z pr:r.ęd.zy tekstero­
wanej (elastil). 

W obuwiu nastąpiła widocz 
na poprawa w zaopatrzeniu 
sklepów. Już dziś widać na 
wystawach nowe wzory obu­
wia damskiego zarówno je­
siennego jak i zimowego. Są 

tak poszukiwan'e kozaczki 
damskie i dziec\p.ne, których 
brak odci:uwaliśrny jeszcze w 
ub. roku. Dużo jest cieka­
wych wzorów obuwia impor 
towanego. W obuwiu męskim 
i damskim skórzanym zarów 
no całorocznym jak i zimo­
wym przewiduje się pełne 

pokrycie potrzeb rynku. Era 
ki natomiast wystąpią w obu 
wiu młodzieżowym i tekstyl­
nym. Handel napotyka jed­
nak na poważne trudności w 
zakresie właściwego zaopa­
trzenia sklepów w pełną nu­
merację obuwia. Niestety, 
również i w tym roki.I brako­
wać będzie obuwia tekstylno­
gumowego (co najmniej około 
40 tys. par w stosunku do 
potrzeb rynku). 

W artykułach gospodarstwa 
domowego związanych z sezo­

zorganizuje 9 kiermaszy, po­
kazy mody w witrynach skle­
powych, w kinach, kawiar­
niach i zakładach pracy oraz 
3 konkursy reklamowe. Podob 
ne pokazy odzieży przed skle­
pami i w sklepach oraz w za­
kładach pracy i szkołach bę­

dzie organizować PSS i PTH 
,.Eldom". ZURiT przewiduje 
4 kiermasze ze sprzętem ra­
diowym oraz giełdę części za­
miennych w salonie radio­
telewizyjnym przy ul. Luto­
mierskiej 141a. 

Aby choć w pewnym stopniu 
zaradzić brakom, które wystą 
pią w zaopatrzeniu w niektó­
re artykuły, Wydział Handlu 
Frez. RN m. Łodzi będzie in­
terweniował w branżowych 

centralach i zjednoczeniach 
przemysłowych o dodatkowy 
ich przydział z produkcji 
ponadplanowej. Będą rów­
nież utrzymywane bezpośred­

nie kontakty pracowni­
ków przedsiębiorstw handlo­
wych z zakładami produkcyj­
nymi w celu wyegzekwowania 
planowanych dostaw. 

(j. kr.) 

W łódzkich szkołach ogólno­
kształcących stopnia licealne­
go i podstawowego obchodzo­
ne są przez cały wrzesień Mię 
dzynarodowe Dni Alfabetyza­
cji. Ukaztiją one dorobek w 
zakresie likwidacji analfabe­
tyzmu w latach 1945-51. Pod­
kreślają także osiągnięcia 

szkolnictwa podstawowego w 
ćwierćwieczu ludowej pań­

stwowości. 

Na lekcjach wychowaw-
czych odbywają się okoli'cznoś 
ciowe pogadanki. Apele szkol 
ne poświęca się problematyce 
walki z analfabetyzmem. Har 
cer:-ze organi:ziują uroczyste 
wieczornice oraz wystawy no­
wości bibliotecznych. 

Wraz z rozpoczęciem nowe­
go roku szkolnego, trwa tak­
że wielka akcja dokształca­
nia półanalfabetów. Do ich 
grona zaliczane są osoby, któ­
re niegdyś ukończyły 4 klasy 
szkoły podstawowej. Władze 
oświatowe w oparciu o dane 
uzyskiwane z zakładów prac.V 
i przedsiębiorstw opracow.lły 

plany szkolenia osób, które" 
dotąd nie ukończyły szkoły 
podstawowej. Do bardzo po­
trzebnej działalności inspek­
toratów oświaty włączyły się 

aktywnie Komitety Dzielnico 
we PZPR, Liga Kobiet oraz 
komitety blokowe i domowe. 
Aktualnie w naszym mieście 
do 17 szkół podstawowych dla 

O ile w konfekcji nastąpiła 

pewna poprawa, to zaopa­
trzenie rynku w wyroby dzie­
wiarskie i bieliznę nadal bę­
dzie pozostawiać wiele do ży­
czenia. Już dziś handlowcy 
przewidują, że braki wystą­

pią mimo wzrostu produkcji, 
w bluzkach damskich z mo­
dylonu, w rajtuzach wełnia­

nych i półwełnianych, w skar 
petkach długich i krótkich 
wełnianych, w trykotażach 

wełnianych i pólwełniapych 

oraz w reformach damskich 
wełnianych i bawełnianych. 

nem jesienno-zimowym (na- -------------------------------­

Niedostateczne :i:aopatrzenie 
spowodowane jest trudnościa 

mi surowcowymi. Zwiększono 

za to dostawę do sklepów 

w nowym sezon te 
dii „Kaw:or i kaszanka" gra 
n"j w Teatrze Powszechnym 
juz !OO razy. 

W planach późniejszych dra 
m.at Szeksp~ra „Henryk V" w 
reż. M. B">rdow:cza, a dalej 
„Cz.lOiW'.ek z La Manczy" D. 
Wasserma.na, ze wspólczes.nych 
zaś sztuk polski·ch „UcieczKa~ z 
l>uiwarów" J. Al>ramowa. 

W maju przysz.lego roku 
Teatr Powszechny obchodzić 
będzie 25-lec'.e swojej chlub­
nej działalności, w związku z 
czym za.planowa·no kilka inte­
re>ujących propozycj i. M. 1n. 
proponuje s i<: nadan'.e tej sce 
n '.e irn:en ia p:erwszego jej po 
W'.>jennego dyrektora Karo!a 
Adwentowicza. 

J. 1\1. 

wilżacze do kaloryferów, 
uszczelki, kit itp) przewiduje 
się pełne zaspokojenie po­
trzeb. Natomiast trudno bę­

dzie kupić - podobnie jak i 
w latach ubiegłych - kuch_ 
nie i piece węglowe. Są to 
artykuły rozdzielane central­
nie, których przydział dla 
Łodzi jest nadal niedostatecz­
ny. 

Jeśli już mowa o brakach 
w zaopatrzeniu, to również 

w branży radiowo-telewizyj­
nej przydziały dla naszego mia 
sta nie gwarantują pokrycia 
potrzeb rynku w telewizory z 
importu, odbiorniki radiowe 
wysokiej klasy oraz odbiorni­
ki radiowe w cenie do 1.000 
złotych. Brakuje także czQści 

zamiennych, zwłaszcza do apa 
ratów sprowadzanych z im­
portu. Handel jest tu bezrad 
ny, ponieważ sprawą ich do­
stawy zajmuje się Centrala 
Handlu Zagranicznego. 

I jeszcze kilka słów o 
akcjach podejmowanych przez 
łódzki handel w okresie trwa-
nia sezonu jesienno-zimowego. 
I tak na przykład Łódzkie Zjed 
noczenie Przeds. Handlowych 
Artykułami Przemysłowymi 1 

R••••••••••aaa••••••aaaaa•a•aaaaaa••aaaaaaa•aaaaaaaa•aaaaaaa1 

Nu I ropuch lódzkieQo • • wrzesn1n 
Trwają obchody 30 rocznicy 

tragicznego września. Przez ca 
ły wrzesień odbywają si<: w 
Łodzi spotkania z uczestn'.karni 
kampanii \\Tześniowej, otwiera 
się coraz to nowe wystawy 
obrazujące najazd hitlerowski 
na Polski:. Ostatnio np, w Ko­
mendzie Hufca ZHP Łódź-Sród 
mieście im. J. Tuwima przy 
ul. Sienkiewicza 100 zostala o­
twarta wystawa pn . „Na tro­
p.1rh łódzkiego września". Har­
cerze z tego hufca ponad rok 
zbierali eksponaty, których 
zgromactzm na wystawie 260. 
Ogólem nadeszło do hufca po-

nad 400 interesujących p.amią­
tek' września. Na wystawie zna 
lazły si<: najciekawsze. Wśród 
nich m. in. fotokopie oryg '.nal 
nych hitlerowskich zdjęć z kam 1 

panii wrześniowej. m3py z ' 
wnrk armii „Lódź" oraz szable, I 
ostrogi, helmy żołnierzy pol-

1 skich a także parnii:tniki ucze-

1 stników kampanii wrześniowej. 
Wystawę „Na tropach łódz­

kiego września" szczególnie po/ 
lee a my ro/odzieży szkolnej. 
l\!Iożna ią zwiedzać we 'A-~tork i I 
I czwartki , w Hufcu prey ul.\ 
S'.enkiewicza 100, w godz. 15-
20. (j. kr.) 

I 

pracujących uczęszcza ok. 3 
tys. słuchac.Ly. Z liczby tej 
65 proc. to młodociani. Poło­
wę uczniów stanowią robot­
nicy. 

Mimo dużego wysiłk11 władz 
oświatowych nadal duży pro­
cent słuchaczy szkół podsta­
wowych dla pracujących nie 
kończy nauki w terminie, al­
bo w ogóle z nauki rezygnu­
je. Wśród przyczyn drugorocz 
naści czy też rezygnacji z naa 
ki, najczęściej wymienia się: 
trudności natury wychowaw­
czej - szczególnie w postępo­
waniu z nieletnimi, choroby. 
brak kontaktów szkoły :i: za­
kładami pracy itp. -

Na odcinku doksrlał'Canm 
pracowników w zakresie szko 
ły podstawowej nadal małe 
zainteresowanie wykazują za­
kłady pracy i przedsiębior­
stwa. Administracje niechęt.. 

nie rozmawiają z władzami 

oświatowymi o nauce dla do­
rosłych. Faktt, ż-e wiekswść 
pracowników nie IX'' iadają­
cych podstawowego wykształ­
cenia U> ludzi-e starsi. zatrud­
nieni jako robotnicy niewy­
kwalifikowani, nie usprawie­
dli wia oraz nie zwalnia dy­
rekcji i rad zakładowych od 
współodpowiedzialności za po­
ziom wykształcenia ogólnego 
załogi. 

Zdaniem wladz oświat<r 
wych, dorośli słuchacze szkół 

podstawowych osiągają lepsze 
wyll'ik.i niż mlodZlież. Nie moż 
na więc mówić i usprawiedli­
wiać się, że dorośli nie chcą 
się uczyć. 

Szkolnictwo poiistawowe 
dla pracujących nie jest i nie 
może być marginesem dzia­
łalności oświatowo-wychowaw 
czej w naszym mieście. Wy­
siłki samych władz oświato­
wych nie wystarczą. Potrzeb 
ne jest przede wszystkim 
zainteresowanie samych pra­
cowników oraz administracji, 
a także organizacji związko­
wych i samorządowych, dzia­
łających w zakładach pracy. 
W ulegającym ciągłym zmia­
nom i modernizowanym prze­
myśle łódzkim już niedługo 
przecież zapomni się o termi­
nie „robotnik niewykwalifiko­
v..·anyn. 

(zbk) 

Stańczaka, uklad cho , e">gra!iez ~-----~--~------~----------~-------~--------~--~---------~~~--~ I 

• Klub MPiK „Ruch" i Re 
dakcja ?,Dziennika Łódzkiego" 
zapraszaią na prelekcji: doc. 
dr J. Waszczyńskiego pt. .,Am 
nestla - szansa powrotu do 
społeczeń_c;tw a". która odbędz:e 
s1i: w lokalu przy ul. Naruto­
w .cza 81:0 o godz. 19. 

ny B. Fijewsk'.ej. 21-osob'.>Wą 
orkie·strą dyryguje B. Pawłow 
ski. Udział b:erize cały zespół 
Teatru Powszechnego z M. 
Szewczyk:em i Wł. Skoczyla­
sem na czele. 

Teatr Powszechny przygoto­
wuje równocześn:e dwie dalsze 
sztuki: satyrę pol:tyczną w<:­
g iersl<iego autora Gabora Thu­
rzó „Adwo·oa.tus d ~ab'llus„ w 
reż . A. Strokows:k'.ego oraz 
wioską. bulwarową kcrned'.<: (o 
nie ustalonym Jeszcze tytule 
pol;kim) G. Scarni<cc'eg·o i R. 
Tarabusi'ego - autorpw korne 

~ 
PDMIESCIE 

- Gdzie tri można napić się 

dobrej kawy? 
- Niech pan próbuje gdzie~ 

na peryferiach miasta. 
- A tu gdzieś bliżej ~ie ma 

kawiarni? 
- Są, ale w nich już ;a 1NÓ­

bowałeml 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. ł..ZSP 
Łódzki Ośrodek lnf orm.. 

Turystycznej 

TEATRY 

93 
08 
09 

500-00 
581-11 
26:;-96 
598-80 
334-31 
!20-89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI godz. 111 
„'Dragedyja albo rzecz o Ja­
n:'e i He:ooz:e" 

TEATR POWSZECHNY - nie­
czynny 

TEATR NOWY - nieczynny 
MAŁA SALA - god•Z. 20 „Mąż 

i żona" 
TEATR JARACZA (w sali Tea­

tru Rozmaitości) godz. 19 
„Ballada o tamtych dnia~h"; 

TEATR 1.15 - godz. 19,15 ,,Ja­
dz ia wdowa" 

OPERETKA - n:ec·ZY'flna 
TEATR ARLEKIN - nieczyn... 

ny 
TEATR PINOKIO -
mówią pwy roku" 

MUZEA 

"o czym 

MUZEUM HISTORII Wt.OKIEN 
NICTWA (Piotrkowska 282) 
ozinne godz. 1()---17. 

MUZEUM SZTUKI łWi<:ckow-
skiego 36) czynne od godz. 
ll'--19. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETNO:'.;RAFICZNE (Pl. Wo! 
ności 14) czynne od Codz. 
12-18. 

MUZEUM HISTORII RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) C'Zy>nne godz. 11>--17. 

MUZEUM KATEDRY EWOLU­
CJONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) czyrune od g:><tz. 
10---17. 

4 DZIENN.-I-K--Ł~Ó-D_Z_KI __ n_r_2_2_6_(65-~-80-) 

~~~~~~~~~! 

eo~ GDZIE? l<IEDVV 
ŁÓDZKIE zoo - czynne od 

godz. 9--18 (kasa czynna do 1'1) 

KIN A 

BAŁTYK - „Kleopa>t>ra" od 
la·t 16 (USA) ir;odz. 10, 14.30, 
16.30 

POLONIA - „cz1ow;.,k z H">ng 
kongu" od lat 14 (fr.-wł.) g. 
10, 12.30, IS, 17.30. 20 , 

WISŁA - „Czerwone I zł<>te" 
od lat 14 (poi.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20 

WŁOKNIARZ „Bunt na 
Bounty" od lat Ił (USA) g. 
10, 14, lą 

WOLNOSC - „Pan.na ml<Xla w 
i.a.Jobie" od lat 18 (franc.) g. 
1-0, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - •• sw.i:ty zastawia 
pułapkę" od lat 14 (fran~.) 
godz. 1-0. 12.30, 15. 17.30. ?0 

TATRY LETNIE - „Polowa­
nie na rnę~cZY'Znę" od lat 16 
(fra•nc.) godz. 16 .30 (k'..no czyn 
ne tylko w dni pogodne) 

STYLOWY LETNIE - „Benia­
min, czyll pam:ętnik cn<>tll­
wego młodzieńca" od lat 18 
(franc.) godz. 18.45 (kino ~zyn 
ne tylko w dni pogodne) 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - „Kobieta owad" 
od lat 18 (~r a.nc.) godz. 15, 
17.30. 20 

STUDIO S'kolk" '.>d la.t 16 
~poi.) gooz. [7.15, 19.30 

ADRIA - Pożegna.nie z tytu­
lern. „Olbrzym" od lat 14 
(USA) g<>dlz. 10, 1'1 , 18 

CZAJKA - ,.Napad stulecia" 
od lat 14 (ang.) godz. 17, 19.15 

FNfl"Rr.FTYK - n ·erzvnne 
GDYNIA - "Sąsie<Lzi" od lat 

16 (po!.) go<lz. 10, 12.45, l'ó.30, 
:8.30 

HALKA „Synowie Wiel-
k ie j Nied:iwiedz.cy" od lat 14 
(n iem.) g. 15.30, 17.45, ,,An­
gelika ws,ód piratów" od 18't 
16 (franc.) godz. 20 

1 MAJA - „Szósty Hpca" od 
la.t 14 (radz.) godz. 15.30, 
„Beczka prochu" od lat 16 
(jap.) godz. 17.4!>, 20 

ŁĄCZNO$C - , 1Dż;ngls chan" 
~d lat 16 (ang.-ju;g.) godz. 19 

ŁDK - „Król Edyp" (Wł.) od 
lat 16 god2. 16, 17.30. (godz. 
20 projekcja DKF) 

MŁODA GWARDIA- „Polowa­
nie na mu<:hy" od lat 18 (poi.) 
godz. 10, 12.30, 15, 1'1.30, 20 

MUZA - „Zo-lta.n Karpathy" 
od lat 14 (węg.) g. 16, 18, 20 

OKA - „Rzeczpospolita bab­
ska" od lat 14 (poi.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

POLESIE - „Pan Woł">dyjQiW­
ski" (poi.) od lat 14 g. 16, 19 

POPULARNE - „Wspan'ale wa 
kacie" (rum.) od lat 14 g. 
15, „Żyć aby żyć" (franc.) od 
lat 16 godz. 17, 119.15 

PRZED Wł OS NIE „Język 
zwierząt" tradz.) od lat li g. 
16, „Skąd przychod'Zisz" (fr.) 
od lat 16. gO<iz. 18, 20 

PIONIER - „Waleczni przeciw 
rzymskim legionom" 'Xl lat 
14 (rum.) godz. 15.30, 1'1.45 20 

POKOJ - „Fa•nto«nas ct>nbra 
Scotland Yard" O<i l.a·t 14 (fr.­
wł.) god2. 1'5.30, 17.45, 20 

REKORD - „Swiade<>M"> uro­
dzenia" od la~ 12 (poi.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.3-0, „Kob!eta 
jest kobietą" od la·t 16 (f'r .) 
godz. 20 

ROMA - „Międlzy wrześniem a 
majem" od lat 11 (poi.) g. 
10, 1~. H, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Przygoda z pio-

senką" od lat 14 (poi.) godz. I 
17, 1'9.15 

STOKI - „Czekając na życie" 
od lat 16 (ang.) godz, ;s.30, I 
17.45, 20 

SWIT - „Ryszard Lwie Se-r­
C'E! i krzyżowcy" '.>d lat 14 
godz. 1'5.30, 17.45, W 

TATRY - Bajki: „Przygoda 
żabki"„ Czerw'lny Kaptu­
rek". „Plastus:owy pam ~ ęt-
nik", „Zegar z kukuł-
ką", „Pan Maluśkiewicz". 
„H-okus pokus" godz. 161 17, 
DFP - 1969. Od „Zakazany>ch 
p ;o.senek" do „Pana Wołody 
jowskiego" 1 „Drugi brzegn 
od lat 12 godz. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza 3'2, 
Plac Po.koju 3, R. Luksembur g 
3, Gdańska 21, Łan ">Wa 129/131', 
Rzgowska 51. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. Im. Curie­
Skłodowskiej, ul. Curie-Skło­
dowskiej 15 - przyjmuje rodzą 
ce 1 chore ginekologi-ćzn1e z 
dzielnicy Górna oraz rejono­
wych poradni „K" ul. FOJ"nal­
sk iej 27 I Gdańsk iej 29. 

Il Klinika Po!.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje 'odzą 
ce I chore g inekologicznie z 
dzielnicy Sródm · eście z •ejo­
nowych poradni „K" Nowotki 
60, Kopcińskiego 32 i Piotrkow­
skie) 269. 

Szpital Im. H. Wolf, ul. Ła­
giewnicka 34/36 - przyjmuj& 
rodzące I chore ginekologicz­
nie z dzieln icy Bałuty oraz , 
rejonowych poradni .,K" ul. 
P 'otrlnwska 107, l Mala 52 I 
Kasprzaka 17. 

Szpital im. H. Jordana. ul. 
Przyrodnicza 119 - przy1mu1E' 
rodzące i chore ginekolog!~zn!e 
z dz!eln'c:v Widzew oraz z re­
jonowej poradni „K", ul. Sre­
brzyńska 75. 

+ Spotkanie z uczestnikami 
ruchu oporu działającego w o­
kres;'!! okupacji na z'.emi łódz 
k:ej, ') godz. 18, w Muzeum 
Archeologicznym i Etnogcaf'cz 
nym (Pl. Wolności 14). Prelek­
cji: wygłosi mgr M. Bukala 
uzupełni ją film pt. „Archeol.; 
g ia" (bad2n:a wykopal's·kowe 
na teren'.e obozu 'zagłady w 
ośw '.ęcirniu). 

+ W Klubie Dziennikarza o 
godz. Hl „kino przy pół czar­
nej'' zaprezentuje t:lm produk 
cji włos.kie) „Sprawa h011 no­
wa". 

+ Kierowni.:two Zakładowe­
go Domu Kultury (ul. Ogrodo 
wa 18) zaprasza wszystk.ch iń­
teresujących s'.i: śp:ewcm, tań­
cem i muzyką do wzięc:a u­
dział1U w imprez~e „Estrada dla 
wszystkich", która od'będz'.e si<: 
29 września br. o godz. 18 w 
kinie 11Popularne". Zap:sy 
przyjmuje sekretariat Dornu 
Kultury w godz. l<r-16 (tele­
fon 310-74). 

+ Badania radiofotograficzne 
Widzew (Szp'.talna 6) ul. Zb'.or 
cza 9 i 9-a, 9-b. 

Kto pomoże 
Małgosi? 

Do naszej redakcji na>pisała 

Ust Małgosia Framer, która 
nadaremnie posrukuje swojego 
psa, który zaginął w Rudzie 
Pabiamickiej 1 Września. Był 

to duży biały chart w beźowe 

la.ty. Kto wie cośkolwiek o je 
g-0 losie, pr">szcmy jest o zawia 
dom~enie Małgosi Frarner pod 
adresem Łódź, ul. Lubuska 11 
(Ruda Pabianicka). P.rzewidzia­
n.a Jest nag'oda za wskazanie 
m!ej'>Ca pobytu zaghnioneg-0 
charta. (j. kr.) 



Horacy Saf rin 

O 
nego czasu żył mi­
łosierny Kadi, któ­
ry godził najzacie­
klejszych wrogów, 
każdemu z nich na 
osobności przyzna_ 

jąc rację. A gdy sułtan, o­
burzony postępowaniem swe 
go dygnitarza o gołębim ser 
cu, kazał ściąć mu glowę, 
dobrotliwy sędzia przyjął 
wyrok śmierci bez szemra­
nia, uważał go bowiem - z 
przyzwyczajenia - za słusz­
ny i sprawiedliwy. 

Co do mnie, nie mogę, 
niestety pójść w ślady czci­
godnego starca nawet · 
jeśli chodzi o tak bliskich 
memu sercu czytelników 
obojga płci, którzy tym 
rozmą się od klientów w 
placówkach handlowych, że 
nie zawsze mają rację. 

Tym razem poczta przy­
niosła mi dwa listy skreślo­
ne niewieścią rączką. Pierw­
szy porusza sprawy bytowe, 
drugi zahacza o tak zwaną 
moralność · publiczną. Chciał 
bym się jak najobiektyw­
niej ustosunkować do oby­
dwu epistoł. 

Autorka pierwszego listu 
porusza kilka bolączek na­
szego codziennego życia. Bę­
dąc osobą rozgarniętą, w 
peini zdaje sobie sprawę, że 
długotrwała posucha spowo­
dowała niemało zakłóceń w 
dziedzinie zaopatrzenia i 
stąd pewne kłopoty z naby­
waniem masła. Pyta jednak 
słusznie, dlaczego sprzedaż 
tego artykułu pierwszej po­
trzeby nie odbywa się w ści 
śle ustalonych i przestrzega­
nych godzinach, dlaczego 
spóźniają się dostawy, nara­
żając ludzi na żmudne wy­
czekiwanie w kolejkach 
niepotrzebną stratę czasu. 
Słuszne są również utyski 

wania na niedostateczne zao­
patrzenie sklepów „tysiąca 
i jednego drobiazgu". Jeśli 
wierzyć autorce listu, to 
brak w nich tak nieodzow­
nych w gospodarstwie domo 
wym i poza nim przyborów, 
jak np. otwieracze do kon­
serw, łyżeczki do zaparzania 
herbaty lub dziadki do orze­
chów. W zamian za nie o­
feruje się zawiedzionym 
klientom zegarki naręczne, 
których żadną miarą zali­
czyć nie można do „drobiaz­
gów" .... 
Współczuję serdecznie na­

szej Czytelniczce, boć sam 

Na peryferiach 
logiki 

na niejednej opancerzonej 
według zasad sztuki płat­
nerskiej konserwie stępiłem 
nóż kuchenny i dziennikar­
skie pióro. Przebywając nad 
morzem zmuszony byłem ce­
dzić przez zęby herbatę „po 
turecku", a odnośnie dziad­
ka do orzechów nie mogę 
wymagać od współczesnej 
białogłowy, aby za przykła 

dem sienkiewiczowskiej Ja­
gienki_ tłukła je (fi donc!) 
„z nagła przysiadłszy na ła­
wie" ... Nie jestem natomiast 
przeciwnikiem wielobranżo­
wości w niektórych sklepach 
- oczywiście, jeśli ta wie­
lobranżowość nie zbacza na 
manowce absurdu, jak to 
miało miejsce bodaj dziesięć 
lat temu w sklepach wa­
rzywno-owocowych, gdzie 
zachęcano zdumioną kliente­
l<: do kupna... paczkowanej 
wołowiny-extra! ... 

Drugi list wdaje się ze 

mną w polemikę natury za­
sadniczej, zarzucając mi, że 
mimo siwych włosów, odwa­
żyłem się, i to nawet dwu­
krotnie, stanąć w obronie 
mini-mody. Wielce szacowna 
Czytelniczka utrzymuje, że 
ze względu na moralność -
pojętą w najszerszym tego 
słowa znaczeniu - kobieta 
o najsmuklejszych udach 
nie ma prawa wystawiać 
ich na widok publiczny, al­
bowiem ulica to nie Targi 
Poznańskie. 

Autorka listu kruszy na­
stępnie kopie o problem ko­
stiumów kąpielowych i opa­
laczy typu „bikini", stano-' 
wiących „jawną obrazę Bos­
ką". I gdzie się podziała 
przysłowiowa wstydliwość 
dziewczęca?!. .. 
Cóż, każdy człowiek ma 

prawo z łezką w oku wspo­
minać fin de siecle i kostiu 
my kąpielowe sięgające od 
kostek aż po szyję, „cnot­
liwe" okrycia, które nigdy 
nie podniecały mojej mło­
dzieńczej wyobraźni. 

A jak wyglądała podów­
czas moralność mieszczań­
ska? 
Słyszałem kiedyś na jarem 

czańskiej plaży, jak panna 
„z dobrego domu" zwierzała 
się przyjaciółce, że pewien 
„nurek", podpłynąwszy bar­
dzo blisko, uszczypnął ją w 
najwypuklejszą część ciała. 

- No, i dałaś mu należną 
odprawę? 

- Coś ty?! odparła 
„uszczypnięta", nie bez du­
my w głosie. - Przecież to ka 
waler i podreferendarz w 
ósmym stopniu służbowym ..• 

Nie, droga Pani! Po raz 
trzeci gotów jestem skrzy­
żować szpadę w obronie mi­
ni-sukienek, którym poświę­
ciłem dwuwiersz: 

Najmilsza z mód, 
patronko ud! 

I 
I 
I 

I 
I 
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- w przypadku zaginięcia psa należy 

: · go szukać w Schronisku dla Zwie- ak.ompaniato-rów 
I rząt przy ul. śnieżnej 9111, tel. 542-04 do baletu • 
: psa biegającego bez opieki należy P 0 5 :r; u k u j e 
: odprowadzić lub zgłosić do schro-
: niska, TEATR WIELKI 
: nie należy dopuszczać do rozmna- w ŁODZL 
: żania się psów, ślepe mioty są usy-
: piane w Schronisku bezpłatnie, Zgłoszenia codzien-

t.ódi. uL Jaracza nr 1 
t.ódź, al. LutomJer-

1ka nr 17 

PRZY.JMĘ 2 tiCZełlallee 
na mieszkanie. Tel. 375-69 
po go<J,z. 17 75676 g 

W czwartek rozruch w cukrowniach 

• 78.500 lon binleQo zlola l\łiesiq~ 
• Produkcjo i remonty oszcządzoniu 

Październik zgodnie z tra­
dycją, będzie Miesiącem Osz­
czędzania. W tym roku ob­
chodzimy go pod hasłem „Do 
brze gospodarować znaczy o­
szczędzać". Łodzianie są rze­
czywiście coraz bardziej o­
szczędni. $wiadczy o tym 
fakt, że stan wkładów oszczqd 
nościowych w PKO na 10. 9. 
br. wyniósł 5.385.441 tys. zł. 
Na przestrzeni tego roku 
kwota ta zwiększyła się ą 
ponad 617 mln zł. 

W c:z:wartek 25 bm„ w czte­
rech cukrowniach podległych 
PP „Cukrownie Łódzkie" ren~ 
poczyna się tegoroczna kampa­
nia cukrownicza, która potrwa 
nieprzer,vanie do pierwszych 
dni stycznia. Od kilku dni plan 
tatorzy rozpoczęli dostawy bu­
raków do punktów odbioru. 
Najstars-za w województwie 
łódzkitn cukrownia „Leśmierz", 
od wczoraj przyjmuje surowiec 
we wszystkich punktach tere­
nowych w ilości około 11 tys. 
q dziennie. W szczycie kampa­
nii między 10 października I 5 
listopada przyjmować będzie 
ok. 45.000 q. 

Nagroda 
dla Teatru ,,Problemy" 

W uble~Y'm tygodniu odby­
łlo się w Zarządzie Głównym 
ZwiąlZlkiu Zawodow<!go Praeow­
nlków Energet)l'ki podsumowa­
n'i-e pr-zegląd.u ama.torsk:.Ch ze-
$PołÓW artystyczmyoh. · 

s.pecJail·ną nagrxlę wartości 
10 tys. zł p.rzymano Teatrowi 
„Problemy" z DK ,.Energe­
ty<k" w Łodzi. 

Wa•roto dodać, że jest to Już 
druga n&g>roda w tyni Toku dla 
rego ambi•tnego zespołu. 

(cis) 

Cukrownie Dobrzelin, Ostro­
wy, Wieluń i Leśmierz wypro­
dukować mają w tegorocznej 
kampanii łącznie 78.500 ton cu­
kru. Oznacza to. że przetworzą 
na białe złoto w toku kampa­
nii 650 tys. ton buraków cukro­
wych. 

We wszystkich cukrowniach 
trwa pełna mobilizacja do go­
rącego okresu kampanii. Cu­
krownia Dobrzelin zainstalowa­
ła cenne urządzenia zakupione 
w ZSRR do suchego rozładun­
ku buraków. Urządzenie to o­
czyszcza buraki z ziemi i przy 
gotowuje do dłuższego przecho-1 
wania. 

W trudnych warunkach roz­
poczyna kolejną kampanie cu­
krownia Leśmierz. Trwający od I 
kilku lat proces rekonstruk~ji 
tego zakładu, prowadzony jest 
r6wnolegle z produkcją. Wy-1 
specjalizowa.ne w realizacji no ... 
wych inwestycji przemysłowych 
ŁPBP nr Z, nie najlepiej radzi l 
sobie z robotami adaptacyjny­
mi. Nie jest to problem tylko 
tego jednego placu budow)'.

1 Wciąż otwarte pozostaje 
więc zagadnienie powołania l 
wojewódzkiego przedsiebiorstwa 

1 
remontowego, które przy od­
powiednim wyposażeniu i za­
pleczu, na właści""·ym p02iomie 
mogłoby realizować generalne 
remonty w licznych rekonstru­
owanych obecnie obiektach 
przemysłowych. 

M. KRAJÓWNA 

U waga, subskrybenci! 
.Jak nu informuje PP „Dom 

Książki" w Łodzi zostały jui 
zakończone subskrypcje na$•ę­
pujących dzieł: Geografia Po­
wszechna, Atlas Swiata, Porad 
nik Inżyniera i Technika Budo 
wlanego, Słownik Frazeologicz 
ny .Języka Polskiego oraz K. 
Moszyńskiego - Kultura Ludo­
wa Słowian. 

Subskrybenci, którzy nie wy 
·kupili zaległych tomów, bądź 
nie odebrali za zwrotem talo­
n<>w i bonów docelowych to 
mów bezpłatnych, winni doko 
nać tego w terminie do dnia 

ZS września br. gdyż w prze­
ciwnym razie - zgodnie z umo 
wą subskrypcyjną utracą pra­
wa do odbioru zaległych to­
m6w. 

Poza tym w księgarniach 
znajdują się jeszcze nie wyku­
pione przez subs.krybentów 
poszczególne tomy od 1 do XI 
Wielkiej Encyklopedii Pow­
szechnej. 

Przypominamy subskryben-
tom, że niewykupienie tych to l 
mów w m-cu wrześniu spowo­
duje utratę praw subskryben­
ta. 

10 października przewidzia­
na jest impreza w „Anilanie" 
na Widzewie. Odbędą się tak 
że imprezy na zakończenie 
konkursu, który objął więk­
sze zakłady przemysłu lekkie 
go, a dotyczył przetrzymania 
na książeczkach PKO · wpłat 
uzyskanych z funduszu :z:akła 
dowego. Oszczędnym wręczo­
ne będą nagrody. Podobnie 
uroczyste będzie zakończenie 
konkursu oszczędnościowego 1lil 
„Elcie''. 

Głównym akcentem „Mie-> 
siąca" będzie jak zwyklE;t 
„Konkurs 300", którego zasa­
dy wszystkim są dobrze znai 
ne. W tym roku podwyższo-­
no kwoty przeznaczone mi 
premie dla uczestników kon­
kursu - do 3 mln zł. W piq 
ciu największych zakładach 
przemysłu lekkiego ogłoszoną 
konkurs pod hasłem „Co wiesz 
o PKO". 26. X. odbędzie się 
II rajd młodych oszc:zędnycll 
z wieloma atrakcjami. Rozpr 
sany został także konkurs ną 
najładniej udekorowaną pla-o 
cówkę pocztową i wystawę 
sklepową o tematyce prop~ 
gującej oszczędzanie. 

(kas) 

MAŁ STWO Q: <iziec-
ki em poszuku:te pokoju 

NIEMIECKI, rosyjski. -K&ppe, Wigw-y 12, rron.t 
I PRAGNIESZ szc!lęŚli1we- PRZEPRASZAM p. Sta.o 

nisławę Siociń.s.ką i perso 
nel Głównej Dyspozyt<>1~· 
n i MPK Łódź, P io t rkow 
ska 77 za incydent w 
dniu 1 w·r-ześn i a b „ . Sła­
wom ir Spota·n. Karpac­
ka 19 75545 g 

na 2 lata w Zgiet'ZU 1ub 
Chełmadl. Oferty „755U11 

Prasa, Piotrkowska 96 

SAMODZIELNEGO p7.ko 
ju sublokatorskiego na 
r<>k poszukl.llje malżeń-
stwo. Częściowo plat.ne 
z góry. Oferty „75562" 
Ptrasa, Piotrkowska !Ml 

ł POKO.JE, kUICłwlię, 
halli, wyg<>dy, c.o., Siło-
nec=e z.amieni1; na 3 
pokoje (12 duże) kuch-
nię, c.o. oraz Z p'>okoje, 
kuohnię. Oferty „75012" 
Prasa, Pio~rkowska 96 

STUDENT posz.1.>kuje nde 
krępają~o pokoju. O-
terty „1655.2" Prasa, Piotr 
koW6fk.a 96 

ODSTĄPIĘ 0pod<ój w śród 
mi.e9ciu z e. o., Piotr-

II wejście 7~6551!, 

MATE!\lA"J:YKA, flzyi..a 
mgr Niepc;Irojczyck1, tel. 
533-20 74919 g 
ANGIELSKI korepetycje. 
flB u·ka. .Bocheńska. 269-80 
PO!\fOC dOlllOWa potrzeb 
n.a do lekarza, P:oirkow 
ska 1'09 m. 4. go<lz. 16-18 
OPIEKUNKĘ, chętnie 
stamzą d '> 2-lel.niego 
dzi&eka przy}lnę. Warun 
ki korzysta>e. Nowa ;;;,; 
m. 7, Tel. 332..ai 

POMOC domowa na sta 
le pot:r·zebna. TU.Wima 40 
m. 42. Zgłoszenia 17-19 

PO'DB.ZEBNA P<>lll-OC do 
m01Wa oo dziecJl:a (dO<:hO 
dzą-ca). Srebrzyńska 38 , 
m. 7. Zgtoozenia P<> go-

go małżeństwa? Napisz 
} „Venus", Koszal~n.., Kole 
: iowa 7, Swidoroń. Błyska 
~ wi.c:z:nie prześlemy krajo 
i we ad·resy 6015 k ,. 
1~~ 

I i ,!<TI<~ !!crS:. !. I 
i r Z ap Is y na początkowe, z~wanso-

1
:\ wane I konwersacyjne KURSY języka 

angielskiego, niemieckiego,, 

- francuskiego, włoskiego, 

: przypadki dręczenia zwierząt po- nie w godz. 9-14 
: winno się zgłaszać do TOZ, w dziale kadr TW. 11 

- hiszpańskiego l rosyjskiego 

dla dorosłych I młodzieży przyjmowa­
ne są w godz. 11-13 I 16,30-19, Piotr-

M-3 1'PĆ>idzie-J.cze, rozkła- k k „„ • I 301 04 TWP dowe I pięt;ro Teof· l<>w j mozy 7555 g ows a ...,, .e • - oraz 
kowska 166, za.Jdad <>buw d~e 17 75453 g - 7 

: uL Piotrkowska %15, teL 605-38. • •••••••• „.~ ••• „ ....................... „ •• 

OGtOSZENIA 

.„ ..... „.„ ....... . 
SKRZYNIĘ biegów do 
„Warszawy" oJ<azyjm.ie 
sprredam. Łódź, ul. K.ur 
cza•ki 100 75SOO g 

- za'.mienię na ró~no-

1 
. 1 ZAOPIEK.~~Ę SU: dzieć1 Andrzeja Struga Z4 (Szkoła). ~ 

rzęd.ne na Dąbrowie. POKO.JU n.>ekrępującego. ml w Wl~~ p.rz~z.ko 
Wiadomość Traktorowa z wygodami w cen.trl!'Il nym - mieJSC>Wosć kh ~~~ 
45 m. s po g~. 16 p?SzuJ<,aję na S ,r;;.1emę-1ma.tycma. Tel. 244-22 

cy. C?ferty „7'6276 Pra- POSIADAM samochód o-

D MARKIEWICZ r spe-
cjal:sta chorób skór-
nych, wenerycznych, 
Piot..rkowska 109, szesna-
sta - osieninasta 
SPOł..D:.l;l.t:LNIA Lekarzy 
specjalistów „Zdrowie" 
w punkcie usługowym 
przy Al. Kościusz.kl 67 
wykonuje operacyjne u-
SUW'""-~ie żylaków koń-
czyn dolnych, wszel~ie 
zabiegi ginek '>l-0giczne e>-
raz przeprowadza bada-
nia 1.istopa·tologrczne i 
cytolog,czne. ln!ormacJe 
tel. 664-87 
OKAZJA! Pół dom.u mu 
rowanego 2~odzi,nnego 
(w}"łącz001y), 2 ~azy po-
kój z 1kuchnią - wolne, 
duży ogród w Pabian i-
cach - sprzedam. Of er-
ty ,, 75816'' Prasa, Piotr-
lk:ows.ka 96 
DOMEK z ogróctk iem wy 
łączony spod kmaterun-
kU spr ze<laro. Dwa mie-
s2kania W°>lne. Oferty 
"75511" Prasa. Piotri<ow 
ska 96 
.JULIAN O W - willę 3 
pokoje, ruchn.ia z wygo 
darni sprzedam. Ofer~y 

DROBNE 
DZIAŁKĘ 
Grobnikach 
lef'.>n 682-ru 

zales-ioną w 
sprzedam. Te 

„SYRENĘ" wylosowaną 
jw PKO s.pnzedam. Lódź, 

, Zgierska 206, Płach~iń-75471 g 
ska 7551'1 g DOMEK j ednor od zin.ny i 

małe ogro<lniotwo -Gał 
kówe1< k. Lodzi odstą-
pię. 673-o4, po 18 
DOMEK j ed n or od zin.ny I 

,,FIAT A 12.S P" nowego 
kupię. Tel. 2311-31 

,,SYRENĘ" sprzedam. -
- 1 Garu:lhieg.o 25 m. 24, ipo wyg<>dy, pla·C 1000 m k'W. godz. 16 75544 g na tras'.e Łódż - Pabia 
-1„sYRENĘ !Ol" po prze­

/ biegu 33.000 km - pil­
nie S?rzedam. Tel. 506-55 
godz. l l>-111 75543 g 

I -

nice spl"'Zedam. Wia<lo-
mość Łódź, FornalsJGej 
ł4 B m. 6 7.5554 g 
TELEWIZOR, r.a:dio, >kol 
dry weł.nia.ne, meble „WARTBURGA de Luxe" 

spr zeclam. 34<1-5-0 sprzedam. Tel. :hl6-33 
godz. lS-17 75931 g 
KOCIOŁ stalowy SK 50 
m - spr'Zedam. Retki-
nd.a, Pienista ł7, Parzy-
Il'">W&ki 

TELEWIZOR, lodówkę, 
pr aLkę, rĆ>Żlne meble 
sprzedam Żeromskiego 
1 B, m. 7, godz. 16-20, 
c<>dziennie 75485 g 
KOŻUCH męski spr ze-
dam. Te!. 372~. g~z. 
1~-,.114 75523 g 
BOKSER suka 2-mie-
sięczny qo ~ie. 
Hal'ki 27 (Ruda) 

„VOLKSWAGENA 
rok prod. 1963 
dam. Piotrkowsk:e. 

1200" 
!<p.rze-
166 

GARAŻ d'> wynajęcia, 
ul. Kniazie'lł'i.cza. Ofer­
ty ,.. 75500" Prasa, ?i...ot.r­
kowska 96 

2 POKOJE z .lrnehn.ią 
M-4, kwaterunkowe, b!o 
ki, zamle<nię na pokój >: 
kuehn.ią i kawaler·kę w 
blokach. Oferty „76262" 
P>rasa, Piotrikows~ 

MIESZKANIE 20 m .ll:w. 
czę<lciowe wygody, c. o. 
Zdrowie - zamienię na "7:;510" Prasa, Pio.tirkow GABINET dentystyoz.ny, 

a kana. t<remo - rze-sk 96 podobne w ilnnej d-zi.elni 
leśną w So- dam. Pł:ei. 234-4.1 s,p cy. Ofer-ty „75452" Pra-DZIAŁKĘ sa . Piotrk<YWSka 96 

PO. K.ó.J, OS<>b.ne wejście,,sa, Piotrkow$ka 96 sobowy „Wa~sz.awa",wol 
blok• wynajalę 2 pa.men I ny CZ86 do u~od.nienia. 
•kom - małżeooi:vu. MIESZKANIA (!1Jub stry Oc-rekuję propozy•cji. 0-
Pła.tne za rok z gory. chu m1es1Jkalnego) . d:la. 2 ferty „7:>433" Prasa, P.iotr 
Ofel'ty „ 76236" Prasa, osób na olrTes 9 m1es1ę I kow.ska 96 Piotrtkow&ka 96 cy poszuJ<,uję. Oferty "'--'-'-=;;_;;_ ______ _ 

755'71" Prasa P'otir'kow UNIEWAŻNIA się skra-
Z POKO.JE, kuchnia, 54 ~ka 96 . ' • ' dzioną pieczą.bkę o llreś-
m kw., loka1ne og.rzewa- ci „(2) P.S.S. w Ło<i-zi nie, po generalnym re- ___ , __ ,~ Oddział Po<lesie., Ki<>Sk 
mon.cie zamienię na M-3 ni: 1'"6" 75548 g 
„Dąbrowa" lub „Nowe NAJLEPIEJ KUPIĆ 
~~~c.ie", Pryn<!yp~~ 5~ SPRZEDA(: KAŻ-
POSZUKU.JĘ n.a rok po DĄ NIERUCHO-
koju o: wygodami, od- MOSC 
dzielnym wejściem. za- poprzez 
plaeę z góry. Of&ty SP-NIĘ PRACY 
,,75ł87'' P .raisa, Piotrkow 
ska 96 „S T U D I U M" 
ZAMIENIĘ miesozkanie w Łodzi, 
- osiedla WY'klucrone., ni T t• „ Tel. 234-41 75468 g • raugu .a .,., 
PR-iYJMĘ subloikatora - tel. 231-73. 
pok6'J samO<l-ziemy G<lań ska U!-12 756Sl g '.'-__ ,, _____ „ ·--------------,, _____ . 

na 
Kandydaci 

studia ekoaomiczne 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go w Łodzi, uL Armii Ludowej 19 

ORGANIZUJE 

PIANINA st.roi, napra­
wi.a, xenia - instytucje 
przelewem. Grochowska, 
Lódt., ul. Picam<>wi-cza 10 
tel. 3'16-211 76293 g 

ORTALIONY, skay, la­
minaty na,prawia cerow­
nia, Piotr•kowska 28. Szo 
linowa 7547f g 

TRES<:: ogłoszeni.a poda­
ną w „Dzienni·ku Łódz­
kim" dnia 2 wrześn.a 1.>r. 
po:µiydlkowo związano z 
na2lw.iskiem <>b. Zb. Ka­
crora. Winn'> być Jadwi 
g.a Kaw=yńska 

POLSKI Zwiiąze.k Motoor '> 
wy prow&dlzi kuTsy dla 
kierowców wszyst.!<ieh 
kategruili oraz wózków 
akumulato.row)l'Ch. Zapi­
sy przy}mują ośrodki: 
ul. Andrzeja Struga 4, 
tel. 217-119 w godz. 1'3-20, 
ul. P.ic>tT lrow:Ska 1~ tel. 
9.18-4-0 w godz. 8-20 

kolnikach sprzedam. Te FU'.l'RO >karakułowe oraz 
lef0tn 4'62-68 godz. 21>-22 ta.pczan h ig ienic21ny spcze TOMASZÓW M.ao:>wiec- KURS UTRWALANIA WIEDZY 
GOSPODARSTWO rolne dam. Tel. 509-73, wieczo k i, Za.gajnikowa 5 m. 42, ( t d . ła 

WPISY na zaoczne ko­
resoponden:cyjne kursy 
kre6leń technkzny<:h bu 
dowlany<>h, maszyno­
'WY'Ch, lro&ztoryrowan ia i 
i.nwesty.oji p.rzy}mu;je i 
&zczegółowych informacji 
ud.ziela ,,Wiedza'', Kra­
k6'w, ul. Westerpl.at<te 11 

1,1 ha ziemi, zabudo~a- rem 757411 g tel.. 28~ od 19. Zamie- przygo • . o egzammu 1!s ... pnego aa 
n ia - stan bardzo do- ZEGAR stoją<:y „Bee- nię pokój z kuchnią 351 UŁ). Zapisy i informacJe: 
o r y sprzedam. Bryszew- ker" oraz kredens stolo Im kw., nowe budowni- Łódi, Armii Ludowej 19, tel 221-15. s c y, Ra<lzibórz, p-ta O- wy ciemny - sprzedam. ctwo n.a mieszkanie w :r;orków 75400 g Skłodowskiej 16 m. 2 Lo<ł?li. 7553.1 g „, __ , _________ ,_,_, ____ ..., 

O koQQ zqnśnie świniło 
1. W dniu Zł. IX. 1969 r. w godz. 7-16, 
ulice: Traktorowa od Aleksandrowskiej do Duń­
skiej, Warecka, Sierpowa, Duńska, Sienna, Fa­
soloVl'e., Ziemniaczana i Juliusza. 

Z. W dniach :!:ł i 25. IX. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: żeńców, Pabianka, Krynicka, Samopomo­
cy, żabieniec, Marzanny i Słomiana. 

3. W dniach od 24 do 26. IX. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: Aleja 1 Maja od nr 8 do nr 16 i od nr 17 
do 19. 
4. W dniach od 24. IX. do 1. X. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: Szkolna, Bułgarska, Kwietniowa, Luźna, 
Osobliwa, Wczesna, Kosynierów Gdyńskich, Ło-
zowskiego, Starościńska, Gładka, Mieszkalna, r 
Przedświt, Trybunalska, Obszerna, Armii Czer­
wonej str. parzysta od ul. Niciarnianej do wia­
duktu i str. nieparzysta od ul. Nowy Swiat do 
wiaduktu, Lisia, Sępia, Widzewska, Batorego od 
Armii Czerwonej do torów PKP i Nowy Swiat 
od Armii czerwonej do torów PKP. 

5. w dniach Z7 i 28. ax. 1969 r. w godz. j.w„ 
ulice: al. I Maja od nr 5 do nr 11. 
6. w dnin 28. IX. 1969 r. w godz. 6-19, 
ulice: Rydzowa, Wici, Grabieniee, Aleksandrow­
ska od Wici do Szczecińskiej. 

Osiedle Teofilów „C", bloki: 30!, 306, 308, 310, 
312, 307, 309, 311, 313, 314, 315, 316, 317 i Pawilon 
Handlowy ł05. 

7. w dniu 29. IX. 1969 r. w godz. j.w„ 
ulica: Pr6chnika nr 28. 

8. W dniu 30 .. IX. 1969 r. w godz. j.w., 
ulica: Gdańska i:ir 35 i 37. 
9. w dniach od 25 do 27. IX. 1969 r. w godz. 7~1'. 

PABIANICE, 
nlice: Karniszew!cka od nr 13 do Lutomierskiej, 
Prosta, Głowackiego, Spółdzielcza, żelazna, Zgo­
da i Żeromskiego od Karniszewickiej do Party­
zanckiej. 7237-k 

: 
ROZSĄDEK PRZEMAWIA ZA MARGARYNĄ 

~"'··-~-!'"•~·„·-~·-··-~~ .... ~ ........ „ ... _„,..,.,, ...... ~2'! ·--~·~~~~~~" ..... ___ ,, __ ,, __ , ________ _ 
1 

DZIENNIK - ŁODZKI nr Z26 (6580) 5 



Plenery 
dla przemysłu 

Szczyt energetyczny • • 
JUZ trwa 

'RADIO • TV 
Oszczędność - potrzebą chwili 

PROGRAM I 

WTOREK, Z3 w:RZESNIA 

I 
PBOGRAM Jl 

9.55 ~tao<>wa sr=I:>Ma.. !1t.:!S 
„Kito się z czego smie~e? ". 10.55 W jed.nym z najba'fd"Ziej ma­

lown:.:zych mia&t p'>lski<:h - w 
Sandomierzu, odbywają się w 
br. plenery plastyków - projek 
ta.ntów, zatrudnionych w prze­
myśle bawełnianym. Organ:za­
rorem jest, jad< co ro·ku, cen­
tralne LaboratoriO\l'Ill Przem. Ba 
wełnJainego w Łodzi. Moze stąd 
bierze się pl"Zewaga łódzki<:h 
plastyków u.czesitn•i<:zący>eh w 
plenera<:h. 

Zużycie energii elektrycznej 
jest pierwszym wyznaczni­
kiem rozwoju nowoczesnego 
przemysłu. W naszym kraju 
tylko w okresie od 1950 r. do 
roku ubiegłego zużycie ener­
gii elektrycznej wzrosło sze­
ściokrotnie i ten przyrost bi 
lansował się na ogół ze wzro 
stem zapotrzebowania. Dla 
przykładu warto podać, IZ w 
analogicznym okresie wśród 

państw europejskich jedynie 
ZSRR, Rumunia li Jugosławia 

osiągnęły nieco większy przy 
rost, tzw. mocy osiągalnej. 

Pierwsze kłopoty jednak 

oddania do eksploatacji no­
wych wielkich jednostek prą 

dotwórczych w elektrowniach: 
Łagisza, Siersza i Adamów. 

W tej sytuacji konieczne 
było wydanie ostrych zarzą,­

dzeń o oszczędzaniu energii 
elektrycznej przede wszyst­
kim w przemyśle. W roku 
bieżącym ukazało się w tej 
sprawie szereg aktów praw­
nych. Wśród zakładów, które 
natychmiast podporządkowały 

się potrzebom wynikającym z 
sytuacji, znalazła się Fabry­
ka · Transformatorów i A para 
tury Trakcyjnej „Elta" ogra 
niczająca systematycznie po-

Wczorajsza narada pr!2E!dsta 
wicieli gospodarki energetycz 
nej w zakładach przemysło­

wych naszego okręgu, zorga­
nizowana przez Wojewódzki 
Komitet Gospodarki Energe­
tycznej w Łodzi, wspólnie z 
Okręgowym Inspektorat.em 
Paliwowo - Energetycznym w 
Warszawie przy współudziale 
łódzkiej i wojewódzkiej in­
stancji partyjnych poświęcona 
była właśnie powtórnemu za 
poznaniu zainteresowanych z 
odnośnymi aktami prawnymi 
i przedyskutowani.u dotych­
czasowego przebiegu ich :re­
alizacji. (j~ 

Przed kilkoma dnia.mi zakoń 
czy<t się plener prowadzony 
przez ad>unkta PWSSP w Ł'.>­
dzi - J. Głowa<:ką. Jego plo­
nem stała się wystawa zo~ga­

ni.zowana w sandomiersk im mu 
zeum. Ponad 40 płócien pre­
zentowało naJ·różmiejsze drogi 
poszukiwań artystyc2lnych. 
Efektem jed!nak najbard,:oiej 
realnym pleneru staną się no 
we wrory tka.niin o.p.-acowane 
n.a podstawie obserwacji l sz.ki 
ców p'.>wstatych w czasie ple­
neru. Seria takich wzorów już 
w najbliższym czasie p.rzedsta­
wfo•na zostan•ie Komisji Ocen. 

związane z pokryciem rosną­

cego zapotrzebowania na ener 
gię elektryczną wystąpiły w 
naszym kraju w latach 1967-
1969, kiedy to deficyt w go­
dzinach szczytu wieczornego 
wyniósł 500 MW, przewiduje 
się zaś, że w roku bieżącym 

będzie on dwukrotnie więk­

szy. Wynika to bezpośrednio 
z przesunięcia się terminów 

bór mocy i jednocześnie wy,_ ______________ _ 

li.OO W. A. Mo=rt - Sere- Br. Gim.pet w na~ran·Lach soli­
u,ada. 9.40 Dla pr.zedJSZkodi „ War styc.znych, kameralnych i z ox•k. 
sizaiwą" po wairsz.awie". 10..00 Wóa 12.0;; z kraju i ze świata. m.zs 
dom<lŚci. IO.Os „Reduta P<>wiśla" Utwory na kla·nnet. 12.40 (Ł) Ko 
- foragm. 10.ZS Muzyka lt><l.<0wa. mun<i'katy. 12.45 (Ł) Popula·r111e 
1<1.50 „Spacery paryiskie". !~.oo utwory sym;f<>'l.i.=ne. 13.10 łL) 
Dla Id. I<m l~<:eUl!Il i tecrunJkum. Reportaż liitera,C!ki. 13.30 (Ł) Gira 
Iil.30 Przed miJkro!. Zespół Roz- i śpiewa zespół . .Breck:QiUt". 13.40 
r;nwik-O<WY R<>zgł. Qpolsk·ie:I PR i „Przy karwie i na.rg.iJ!acll" 
soliści. 11.49 „Roct:z,ice a d2ie<:- opow. 14.00 W·iad. 14.05 Gra ork. 
!ro". 12.05 Z kraju i ze świata. W. Berga. 114.15 Ecłla Ogólonop. 
12.25 Koneert z po.l :>nezem. 12.45 Festiwa.lu Pioseniki Ż<lt!njerskiei 

Rolniczy kwadr.am. 13.00 TI,zy - Koblmzeg 1900. 14.45 „Błękiit­

style - trzech wiTtuozów forte- na S2ltacfeta". 15.00 Melodó:e lado 
pi·a<nu. 13.20 (Ł) Ko.ncert Ork. we. 15.15 K<>ncert muzyki opero 
Mandolinistów ŁR.PR. 13.40 „ W1ę wej. 16.00 miennik. 16.10 Melo­
ceij, lepi<rj, taniej". 1'4.00 Tropa- d ie miast i stolie. 16.4:5 (Ł) A.k­
mi ludzi i pieśni. IS.OO W iad. tua.l!ności łód-21kie: 117.00 (Ł) „Go-
15.05 „Godz>na dla d.ziewc.ząt i d·zin-a w mięk.killll · fot-elu" 
chłopców". 1.6.00 D2liennik. 16.10 blok. publ.-rniuz. 11!.20 „Widln<>­
.• P<>połu.dlnie z młodośc ią". 18.00 krąg" reflekJSje ze śiwia.ta 

Wioo. 18.05 "Dransmisja z mi- nauki. 19.0G „Echa dnia" ~.M 
strzostw świata w poonoozen;.u Z nagrań solistów. 21.30 • Rep. 
ci<r.ialfów. 18.1'6 ,,llq>otkanila z Te- liteora<:ki pt. „RomalilS, kltóry się 
midą". U!.30 P>eśnt ze śpie•will.i- nie końazy". 2'1.50 Alfabet or­
ków dom:>wyeh St. Moniuszki. kiestr rozrywik<>Wy\Oh. %2.00 Z 
18.SO Muzyka i aktualności. 19.15 j k·raju i ze świata. 22.27 Wiad. 
Dła d<limU i dla cie·bie. 19.30 sp:>rtowe. 212.30 Ryilnly jazzowe. 
Transmisja z mistr,zostw świata 123.00 Reportaż z Festiwa:Lu Mu-

Był to - jak zgoonie pod,kre 
ślali ojcowie Sandomierza 
drugi kontaJl<t naszych miast. 
Pierwszy na&tąpił w czasie 
s.ly<!11llej a-kcj<i r.ato<Wania sando-

. mierSkieh zabyUków. Należy 
przY'PUszczał, że nie był to 
kontakt ostami. (e<r) 

konująca zadania planu pro­
dukcyjnego. 

Realizacja oszczędności wy­
maga często od zakładów 

zmiany organizacji pracy tak. 
by najbardziej „prądożercze"' 
maszyny i procesy technolo­
giczne działały poza okresa­
mi szczytowego obciążenia sie 
ci państwowej. Konieczność 

oszczędzania odnosi się 

tą także do odbiorców 
widualnych. 

zresz 

indy-1 

Na półkach księgami 
w p0dnoszeniu cięrżarów. 19.35 zyki Ws.pólozesnej „Warsza<WSka 

TEATR MUZYKA Teatr wy. Koncer<t życzeń. 2-0.00 Dziennik. Je5ie:i". Z3.40 Mel<>die na dobra 
•brażni. Słuch&wiska radiowe, 20.25 KO'llllpozyt'.>'l"zy śpiewają wła noc: 23.50 Wiad·omości. 
Isklry 1009 r~ str. ł:!O, zt 25. sne piosenki. :ro.47 Knmi!ka spor 
Lenin w Polsce. 2ll:>iór materia towa. 21..00 ,S'Zkoda, że nie jest 

I niero:ądmcą" - sł:ucti. :!2.30 U­
łów reper-tua<rowych. LSW 1969 1lwory Ce>relle,g;c> i Baeha. :13.00 
c., str. 120, u 1'4. B. SChaeffer Il wyda.mie d21i.€1ll'Ilid<a. %3.10 „Prze 
- D-źwięki i znaki. PW'N 19691 glądy i P?~lądy" • Z3.2Q ~ra ze-

"" spół J. M1łla•na. 2'!.40 Tanczymy 
li.o *· 1-20, = 311. do pólnocy. 24.00 Wti.adomości. 

l'RIOGRAM Dl 

Kto zna tyc·h morderców? 
~-------------------------~---~----------------

1'1.1~ Quo<U.ilbet.. lll.30 „ Wlallga..; 
cje komisar-28 Maigreta" - odJc.i 
17.40 Od pierwszego nagra·nia ..• 
rn.oo EkJsun'esern przez świtait. 1s.os 
„Oset" - m.agaizym u&ZcZypJiwoś 
ci. 16.25 Nagra~ i zaśpi.ewa). 18.4() 
Gr.ają d ijpiewaoją. 19.{IO Ma­
ła elll<:ytl<1łopedlia w.iel!kiiego ct.r.a­

Wstrząsający dokument hitlerowskiej zbrodni 
popełnionej w Kutnie 

Postępowy tygodnik „Die ne w NRF przez NPD oraz 
pogrobowcow hitleryzmu, któ­
rzy zajmują nadal w wielu 
wypadkach odpowiedzialne 
stanowiska w aparacie pań­
stwowvm w Niemczech zachod 

Głównemu Inżynierowi Chło 

dni Składowych w Łodzi, tow. 
inż. HENRYKOWI KORNAC­
KIEMU, serdeczne wyrazy 
wapółczucia z powOdu zgonn 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA 
CHŁODNI 

WYCH w 

i ZAŁOGA 
SKŁADO­

ŁODZil. 

Tat" i oficjalny organ związ­

ku ofiar reżimu hitlerowskie­
go, pozostający z racji swojej 
beZkompromisowej i . nonkonfor 
mistycznej postawy pod ciagłą 
kontrolą i obserwacją bol1skie­
go Ministerstwa Spraw Wew.nę 
trznych opublikował na tamach 
swojego najnowszego numeru 
tragiczne w swojej wymowie 
zdjęci~ będące jeszcze jedną 

ilustr cją prawdziwego oblicza 
nazizmu. 

nich I Tygodnik „Die Tat", publi-
kując te zdjęcia, kieruje jed iii••••••••••••••I 
nocześnie do szerokiej op1n11 
publicznej pytanie: „kto zna 
owych morderców z Kutna?". 
Ogłaszając niniejszy list goń­
czy - stwierdza pismo - ape-

Zamują one dwie pełne stro 
ny i dotyczą bestialskiej zbrod 
ni jakiej dokonali hitlerowcy 
w dniu & czerwca 1941 roku na 
rynku w Kutnie, na osobach 
kolejarzy 1 związkowców pol­
skich: Sancta, Perkowskiego I 
Czarnrckiego. 
Zdjęcia te. utrwalone przez 

samych SS-manów na 30-metro 
wym filmie, orzedstawiają 

ofiary I ich katów, przyw<>­
łują jeszcze raz w pamięci 
zmorlj potwornej okupacji. 
Stanowią one tRk7e przestro 

gę przed tym, co niosą z so­
bą idee neonazizmu propagowa 

~ .... "'"'"'""'"'""'" ................... 
TOTO-LOTEK f 

1, 13, 20, 31, 47. 48 ~ 
dod. 38 : 

! 
,,KUKUŁECZKA" ! 

4, 5, 11: 13, 25, 33 i 
ded. 36 ~ 

„ ..................................................... „ 

Dnia 21 września 1969 roku 
zmarła nasza Matka i Babcia 

Janina 
Puciata 

lat 70. 

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę 24 bm. o godz. 15 w Pu­
szczykowie k/Poznania, o 
czym zawiadamia 

RODZINA 

l ujemy do naszego narodu, 
aby wyleczył się z zarazka 
zbrodni SS-owskich. Na na­
szej młodzieży i por zysztośc1 
nie mogą ciążyć okropne czy­
ny tchórzliwych zbrodniarzy, 
ukrywających się dziś jako 
„chrześcijal'1scy demokraci" w I 
CDU jak np. ów sędzia hi­
tlerowski Krueger, który zo­
stał nawet ministrem federal­
nym... czy „narodowi demo- , 
kraci" w NPD, gdzie za rzecz 
zupełnie ,,normalną'' uważa 

się komory gazowe w Oświę-1 
cimiu. 

W Bonn mówi się dziś - pi il••••••••••••••I 
sze dalej tygodnik - często i \ 
w pięknych słowach o potrze­
bie „pojednania z narodem 
polsk im " , lecz między nami, a 
na·rodem polsk!m legły zbrod­
nie SS, przestępstwa za dzia­
łalność partii hitlerowskiej, 
których propagatorem był na­
wet aktualny kanclerz tego 
państwa, rabunkowe wyczyny 
bonzów nazistowskich, wystę­
pujących dziś w roli „działa­

czy związków przesiedleń­
czych". 

Sprawa pojednania z naszy­
mi sąsiadami i kwestia odzys­
kania szacunku dla naszego 
kraju w Europie wymagają 

więc, abysmy zupełnie oczyści­
li nasz naród i kraj z ludzi, 
którzy splamili swoje ręce 

krwią i zbrodnią. Dlateg"O kie­
rujemy do w&zystkich pytanie, 
„Kto zna tych morderców?" 

Dnia ze września 1969 roku 
zmarł, po krótkich le<:z cięż­
kich cierpieniach 

$. t P. 

Edward Malfirocki 
ps. MORSKI BRZOZA 

major Armii Krajowej, z-ca 
d-cy Il rejonu w Warszawie, 
odznaczony Krzyżem Virtuti 
Militari V klasy, Krzyżem 

Walecznych z dwoma okucia­
mi i Krzyżem Niepodległości. 

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek t3 września br. o 
godz. 16,30 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy uL Ogrodo­
wej, o czym powiadamia przy 
jaciół i znajomych pogrążona 

w głębokim bólu 
ŻONA 

J11•••••••••••••11!!1!1111••••••••••••1111!!tl matu - Tiirso de Molin~. 19.31> 
Serdecżne wyrazy współczu 

cia mgr JADWIDZE KORNA­
CKJIEJ z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

Dyrekcja, B:acta Pectago­
giczna, Administracja, Ko­
mitet Rodzicielski i Mło-

dzież Technikum Me<:ha-
nicznego nr 1 w Łodzi. 

PODZIĘKOWANIB 

Wszystkim, którzy Okazali 
wiele serca, pomocy i współ­
czucia oraz wzięli udział w 
pogrzebie naszego Męża i Oj­
ca 

S. t P. 

Stefana KrzemińskieRD 
a w szczególności: Radzie Za 
kladowej, Koleżankom i Ko­
legom z CETEBE, Przyjacio­
łom i Znajomym składamy 

serdeczne podziękowanie. 

ŻONA, CÓRKA, SYN 
i SYNOWA 

Kol. MAR!ll KORNACKIEJ, 
nauczycielce Szkoły Podsta­
wowej nr 153 w Łodzi wyra­
zy współczucia z pow-0du 
śmierci 

składają: 
KIEROWNICTWO SZKOŁY, 
POP PZPR, RADA PEDA­

GOGICZNA, PRACOWNI­
CY ADMINISTRACJll t 

i MŁODZIEŻ i 

W dniu 20 września 1969 r., 
po bardzo długich i ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Bogu, 
nasza najlepsza, najukochań­

sza Mamusia i Babcia 
S. t P. 

e·ronisława 
C~wart1sz 

żyła lat 71. 

Dla cietbie, d•la ID!lliie, dLa w.ais •. 

:w.oo Kaiwiaornia pod airuten!ką..-
20.20 Nowe, nOWS<Ze f na;llI>O'W­
sz.e. 2:1.00 Od za<Ch'.l<lin do ws-cho 
du słońea. 21.20 Piór.kiiem IbisS.: 
:M.40 Na poib<>c2lu wielkiej polii. 
tylki. 2:1.50 „WM:&zaowski WI'JOe-

1 

sień". :!l'L.00 Fa!kty dni.a. 22.08 
Gwi.ai2lda siedmiJu ..,.,;ec.z<>ir&w- -
'Drim.i Loope2. 22.15 „Mhdość kró-

l la Henryika IV" odc. pow. 
22.415 Przeboje zza Atla;n,tylml., 

1 
23.00 Poezja Amerytlcl Łacińskiaj.. 

23.()5 Ut'W'Ory Mauriee'a ~ 

TELEWIZJA 

8.il<O „Kllęski i nadzieje" odc. :rr 
f ilmu fab. prod. NRD (W). 9.55 
Dla szkół: Język polski dla klas 

I 
I licealnych. Zdzisław S!kowx<Oń-

1 
ski - Dekret (W). 10.55 Dla 
szkół: Języik p0liski dla klas v-
vr O miejsce wśród Lucl:1.li -
Ma,tkJa (<t Łod/7li). 12.00 Z cyklu: 
„Wybieraniy zawód" (<z Kato­
wic). IC!.415 P>rizyspe>s<>b.ienie rolni 
cze - Parowa.nie i kiszenie ziem 
nia•ków (iz Łxl:lli). 15.00 Przyspo­
s<>bienie roilinicze - Parowanie i 
kis2en ie ziemniaków ('I: Łodzi).; 

1
15.30 Politechnika TV: Matema­
tyka I r<>ku. Wy:llll.aelmli•ki - cz. 

Msza św. i wyprowadzenie 
drogich nam zwłok odbędzie 
się Z3 września br. o godz. 15 
z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej. 

SYN, SYNOWA i WNUKI 
( 

I (z Wrocławia). 16.05 P<>lite<:hni­
k.a TV: Matematyka l roku -
Wyznac2J11i·k·l - cz. IJ (.z Wrocla 
w a). l&.35 Dzie.t'lJl'li:k (W). 16 45 
W adOIIlości dn ia (L). 11.00 Tele­
w'. zyjny Ekran Mł<><iych ~). 

16.30 Koncert na dwa fortepiany 

::il••••••••••••••~•-••••••••••••lliil Igora Strawińskieg"> w w)"kona.­

Dnia ZO. IX. 1969 r. zmarł 

nagle, w wieka lat U 
$. t P. 

Slunislaw 
Borowski 
GASTRONOMIK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 24 września br. 
o godz. 16 z kaplicy cmenta­
rza rzym.-kat. przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI i 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia 21 września 1969 roku 
zmarła, przeżywszy lat 65 

S. t P. 

Stefania 
Tchorczak 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się 23 wrześ­

nia br. o godz. 15 z domu 
żałoby przy ul. Drzymały 18 
na cmentarz Zarzew, o czym 
zawiadamiamy pogrążeni w 
głębokim żalu 

SYN, SYNOWA 
i WNUCZEK 

n.iu JohJD.a Ogd001a i Brendy Lu­
cas. Traorumiisja z sali PWSM w 
warszawie w ramach XII.I Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzy­
ki Współczesnej „ Warszawska 
Jesień 1969" (W). 19.00 „Marry­
narze" - fiilm z serii: „S.Zki-ce 'Z 

po.tigonu" (W). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dzielliilik (W). 20.05 „K!ę. 
ski i nad<Oiej e" - II część filmu 
fab. prod. NRD (W). 2-1.45 „Bez 
droża żeg.lu~i śr6d'ląde>wej (Kalto 
wioee). 22.10 D:ciemnilk (W). 22.%5 
„Wymiar jauzu" - J>aiet do ID/U 
zyki And•rzej<a K.urylewieza (W). 
22.50 Spraw-omanie fiilinnwe z mi 
strzostw świata w podnoszeniu 
c i ężaorów (W). 23.1'5 Politechnika 
TV: Ma·ternatyka I roku (powt. 
oz W-wy). 23.50 Poli~echnilka TV-: 
Matematy'ka I roku. Wy2lnac2Blli,.. 
ki (powt. z w-wy). 
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- Kiedy więc przeczytałem - ciągnął da­
lej notariusz że w Kanale Saint-Martin, 
właśnie przy wybrzeżu Valmy, znaleziono po­
ćwiartowane zwłoki, przyznaję, aż podsko"" 
czyłem. Uderzył mnie ten szczególny zbieg 
okoliczności. Jak panu to od razu powiedzria­
łem, postanowiłem zadzwonić do pana, ale 
potem pomyślałem, że będzie się pan ze mnie 
śmiać. To było, zanim usłyszałem przez radio 
nazwisko Calas. Wówczas zdecydowałem się 

przyjechać. 

- Mogę? - zapytała dziewczyna u jego 
boku, pokazując pusty kieliszek. 

- Ależ tak, moja mała. Co pan o tym my­
śli, komisarzu? 

To słówko wystarczyło, by dziewczyna po­
głaskała jego ral11Jię. 

- Nie jestem zdziwiony - mruknął Mai­
gret, któremu głowa zaczynała ciążyć. 

- Lecz niech pan przyzna, że nie zdarzyła 
się panu podobna historia! Nawet na wsi, 
gdzie spotyka się tyle fenomenów, sam przy­

znaję ..• 
Maigret przestał słuchać. Myślał o Alinie 

Calas, która w jego wyobrażni uzyskała na 
koniec pełny kształt osobowy. Mógł ją sobie 
rówruież wyobrazić jako małą dziewczynkę. 

Ta skompletowana wreszcie osobow~ nie 
sprawiała mu niespodzianki, choć próżno by­
łoby określić ją słowami, zwłaszcza wypo­
wiedzianymi do człowieka w rodzaju sędzie­

go Comelieu. Mógł od niego nazajutrz ocze­
kiwać tylko niedowierzenia. 

Comehleu natychmiast podejmie rękawicę: 

- Niemniej ona go zabiła przy współudzia­
le swego kochanka. 

Omer Calas nie żył, ale oczywiście nie po­
pełnił samobójstwa. Ten, kto zadał mu fatal­
ny cios, poćwiartował także jego zwłoki. 

Maigret prawie słyszał przenikliwy gł~ 

Comelieu: 
- Więc to nie było zrobione z zimną 

krwią? Chce pan mrlmo wszystko utrzymy­
wać, że idzie tu o zbrodnię w afekcie? Nie, 
Maigret! Zdarzało się, że ulegałem panu, ale 
tym razem ..• 

Canonge podniósł napełmiony kieliszek. 
- Pańskie zdrowie! 
- Pańskie! 

- O czym pan teraz myślał? 
- O Alinie Calas. 
- Sądzi pan, że uciekła z Omerem tylko 

po to, by ojcu zrobić na złość? 
Nawet notariuszowi. nawet po tylu wy-

chylonych szklaneczkach nre potrafił wytłu­

maczyć tego, co, jak mu się zdawało, dosko­
nale rozumiał. Trzeba było najpierw przy­
Jąc, że wszystko, co dawniej w pałacu 

Boissancourt robiła jako smarkula, stanowi­
ło już wtedy formę i'rotestu. Doktor Petrelle 
umiałby bez wątpienia lepiej niż on określić 

takd przypadek. Przede wszystkim te skłon­

ności do podpalania. Następnie jej erotyczne 
stosunki z Calasem. W końcu ucieczka z nim, 
gdy inne w takim wypadku pomyślałyby ra­
czej o pozbycrn się ciąży. 

Mogła to być również forma wyzwania łub 
wstrętu? 

Maigret, jak wszyscy ludzie doświadczeni, 
wiedział doskonale, że eń, co tak łatwo upada­
ją, szczególnie zaś ci, którzy z chorobliwą za­
ciekłością staczają się coraz niżej, z przyjem­
nością pogrążając się w błocie, są prawie zaw­

sze idealistami. 
To darmo, Comelieu odpowiedziałby mu: 
- Ndech pan raczej przyzna, że przez całe 

swoje życie była występna! 
Na wybrzeżu Valmy popadła w pijaństwo. 

To się zgadzało z całą resztą. I to także, że 

pozostawała w grząskiej atmosferze bistra, nie 
próbując się wyrwać. 

Wierzył, iż zrozumiał też Omera, który zrea­
lizował marzenie wiejskiego chłopaka: zarobić 

jako lokaj lub szofer dosyć pieniędzy, aby 
stać się właścicielem kawiarenki w Paryżu. 

Omer wiódł leniwy żywot człapiąc między 

kontuarem a piwnicą, od czasu do czasu wy­
jeżdżając po wino do Poitiers i spędzając po­
południa na belotce czy bilardzie w piwiarni 
obok Dworca Zachodniego. Nde było dotąd cza-

su prześledzić jego prywatnego życia. Maigret 
obiecywał sobie zrobić to w najbliższych 

dniach dla własnej satysfakcji. Był jednak już 
teraz przekonany, iż obok zaspokajania na­
miętności do bilardu Omer miewał krótkie 
i cyniczne awanturkii z młodymi służącymi lub 
robotnicami z dzielnicy. 

Czy liczył na spadek Boissancourtów? Ma­
ło prawdopodobne, gdyż jak wszyscy mniemał, 
że stary wydziedziczył swą córkę. Trzeba było 
dopiero wizytówki notariusza, by wzbudzić w. 
nim nadzieję. 

- Czego nie jestem w stanlie zrozumiee, móJ 
stary Maigret - odezwał się Canonge - co 
mnie dotąd zdumiewa, choć miałem okazję 

poznać spadkobierców wszystkich możliwych 

gatunków, to fakt, że odmówiła przyjęcia for­
tuny, która jej spadła z nieba. 

Dla komisarza, przeciwnie, to było całkiem 
normalne. Cóż jej dawały pieniądze w sytua­
cji, w jak.iej się znajdowała? Czy miała się 

przeprowadzić wraz z O merem 'do pałacu 

Boissancourt? Czy miała z nim na podobień­
stwo bogaczy wieść życie w Paryżu, albo na 
Lazurowym Wybrzeżu? Wolał<>. zostać w 
swoim kącie, który sobie umościła niczym 
zwierzę w norce. Pędziła tu dni zawsze podob­
ne do siebie, z butelką koniaku za drzwiami 
kuchni i wizytami Bożydara Pape'a każdeeo 

popołudnia. Dla niego też stały się one przy­
zwyczajeniem. Więcej, być może wiedzdał o jej 
nałogu, więc nie musiała się krępować. Mogli 
sobie siadywać ramię w ramię przy piecu w 
pełnej harmonii serc. 

(51) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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Redakcja nocna 395-5'1, 395-59. Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW .,Prasa" Kolporta2 ' pre.numerata: Przeds. Upows:z. Prasy I Książki .,Ruch„ - t..ódZ. Kopernika 53, centrala 455_79. Cena pre-
numeraty rocznie 150 zł. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu" Łód1. Piotrkowska 95. 

Wszelkich lnformacjj o warunkach orenumeraty udzJelaja wszystkie olacówkl „Ruchu" ! ooc:zty. 
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